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Za redakcyą odpowiodzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmówskini placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów); 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
Idrobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi,

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej). można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopis ma
s nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
I W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No, IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemey er, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
j strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

POZNAN, B czerwca.

W ciągu ostatnich dwóch lat nie występowała prasa 
berlińska nigdy z taką zawziętością, z taką nienawiścią 
przeciwko Francyi, jak w chwili obecnćj. Powodem tej 
nienawiści, tych bezustannych wycieczek jest, jak się do­
myślić łatwo, zmiana gabinetu w Francyi, która zda­
niem dzienników berlińskich oddana teraz pod rządy ks. 
de Broglie, o niczém marzyć nie będzie jak o przywró­
ceniu władzy świeckićj Papieża i o wydarciu Niemcom 
nabytych przez kulturkampf owoców. Otóż na uspoko­
jenie, jakby się zdawało, umysłów zamieszcza półurzę- 
dowa Provinzial-Correspondenz w swych 
łamach długie wyciągi z artykułów Revue des deux 
mondes, poświęconych przesileuiu gabinetowemu we 
Francyi. Jeden z tych artykułów „La politique confes- 
sionelle en Allemagne et en France,“ najtrafnićj i naj- 
bezstronniéj oceniający obecne położenie Francyi, tak 
między innemi się rozpisuje: „Wbrew wszelkim zapatry­
waniom filozofów i liberałów widzimy; że budzą się na 
nowo namiętności religijne i że teologia wielką odgrywa 
rolę w sprawach europejskich. W Rzymie jak w Ma­
drycie, w Genewie jak w Berlinie kwestye religijne na 
pierwszym stoją planie a europejska polityka zaczyna 
przybierać charakter religijny, iakiego nie miała od 16 
wieku. Fanatyzm jakby upiór jaki się ukazuje; wybrał 
sobie stulecie nieodpowiednie, a mimo to utrzymuje upor­
czywie, że do niego należy panowanie. Polityka popełniłaby 
błąd, gdyby nie wierzyła w upiory i nie liczyła się z niemi.“ 
W dalszym ciągu wykazuje artykuł, że Papież przez 
utratę władzy świeckićj stał się więcćj niepodległym, i 
tak pisze: ,,Względy polityki świeckićj nie krępują już 
jego słów i myśli; posiada absolutną swobodę słowa i 
potępiać może, nie obawiając się niczego. Laminenais pi­
sał dawnićj: „Namiestnik Chrystusa w wykonywaniu 
swojego posłannictwa boskiego zależnym jest od wzglę­
dów władzy świeckićj.“ Dzisiaj opierając się tylko na 
władzy ducbownćj, nie potrzebuje zważać na żadne wzglę­
dy dyplomatyczne. Dzisiaj rezyduje w Watykanie jako 
nieomylny sędzia i wszystkie rządy może powoływać 
przed swój sąd a napróżno sfjaranoby się przeszkodzić 
temu.“ Dalćj podnosi Revue des deux mondes, 
że Francya popełniłaby samobójstwo, gdyby myślała o 
przywróceniu władzy świeckićj Papieża. „Go się teraz 
dzieje we Francyi, zdolne może utwierdzić egzaltowanych 
ludzi w swoich złudzeniach; zapomnieli o Francyi z roku 
1789 i łudzą się, jakoby rzeczpospolita septenatu ciałem 
i duszą do nich należała i że z nią robić mogą, — 
co im się tylko podoba. Prawdą jest, że jedno sło­
wo wypowiedziane przez usta Papieża rozstrzygnęło 
o losie ostatniego gabinetu. Papież Pius IX nie po­
trzebował jak tylko wyrzec do pielgrzymów, że Ju­
les Simon mu zaprzeczył — a minister runął.........
Wszystko to prawdą — ale nie trzeba znowu przeceniać 
znaczenia tego wypadku i wyciągać z niego zbyt śmiałych 
wniosków. W Francyi istnieje wprawdzie dziwne stron­
nictwo, które wyznaje dziwne zasady. Zwolennicy tćj 
partyi czyli koteryi, która w skutek rozmaitych okoli­
czności wywiera wpływ na bieg spraw publicznych, nie 
posiadali się z oburzenia, iż dotychczasowy prezes gabi­
netu oświadczył w izbie, że Papież nie jest tak bardzo 
więziony, jak zwykł utrzymać. Te słowa prezesa gabi­
netu były świętokradztwem, po których pokuta musiała 
nastąpić. Gabinet dostał dymisyą a izba została odro­
czoną. Otóż' ta mistyczna koterya chciałaby wmówić w 
Francyą, ażeby krew swoją wylewała w celu przywró­
cenia władzy świeckićj Papieża. Ci, którzy marzą o ta­
kich rzeczach, widzą wprawdzie dobrze, że naród, podej­
mujący obronę polityki klerykalnćj, nie tylko armią Nie­
miec i Włoch, ale i cały prąd duchowy stulecia i całą 
Europę miałby przeciwko sobie. Nie odstrasza ich jedna­
kowoż ani odosobnienie, w jakićm znajdowałaby się Fran- 
eya, ani armie, któreby się przeciwko niej obróciły; oni

liczą na cud z nieba, który im dopomoże w tćj wojnie 
krzyżowćj. Ale te koła, które z takiemi noszą się pla­
nami, rozstrzygać nie będą o losach kraju... Nowy pre­
zes gabinetu wie, że Francya potrzebuje i pragnie pokoju, 
że nauczyła się mieć odrazę do awanturników; — wie, 
że rząd, któryby wojnę religijną chciał rozpocząć, uwa- 
żanyby był za najniebezpieczniejszego wroga kraju. Nowy 
gabinet oświadczył w istocie, że nie zmieni, polityki za- 
granicznćj; któżby się temu dziwił? — wszelka inna 
polityka nie jest możliwą. Jakże więc nie wierzyć sło­
wom księcia Broglie? Zmiana-gabinetu i tak już wy­
wołała obawy w Francyi — rząd więc jest zmuszony 
skupić swoje siły na wewnątrz i nie mógłby podjąć akcyi 
na zewnątrz.“

Tyle Revue des deux Mondes, którćj słowa 
uspokajają może Francyą, ale nie uspokajają jeszcze 
prasy berlińskićj. Ta prasa chciałaby widocznie, ażeby 
Francya we wszystkićm za model brała sobie Niemcy. 
Ponieważ zaś tego nie robi więc „ciągle mąci wodę“ 
Niemcom. Zagadka takiego postępowania łatwa do roz­
wiązania. W prasie berlińskićj odzywa się tylko echo 
tego samego zewnętrzno - politycznego systemu, który 
przed dwoma laty pragnął koniecznie wojny a który-dał 
już znak charakterystyczny życia w znanćj mowie feld­
marszałka Moltkego. Nie chodzi o nic więcćj — jak 
tylko o sposobność wypowiedzenia tyle upragnionćj wojny.

Car rosyjski stanął przedwczoraj wieczorem wPlojeszti 
a reprezentanci zagraniczni Rosyi, których w ostatnim 
czasie powołauo do Petersburga, udali się na swoje sta­
nowiska, ale nie w tym celu, jak telegrafują z Peters­
burgu pod dniem wczorajszym, ażeby rozpoczynać jakieś 
układy i rokowania co do teraźniejszego stanu rzeczy. 
Zasiągnąwszy tutaj informacyi, będą w stanie zaspokoić 
opinią, będą mogli dać zapewnienie, że Rosya nie myśli 
o zmianie politycznej karty na Wschodzie, ale że chce 
zabezpieczyć tylko chrześcian, jak to wypowiedziała już 
na dwóch konferencyach. Postanowiono dalćj, tak do­
nosi pomieniony telegram petersburgski, przeszkodzić 
wmięszaniu się do wojny rewolucyjnym żywiołom, starać 
się o to, ażeby udziału nie brały albo zależne albo inne 
sąsiednie państwa, jak się już powiodło przeszkodzić 
wzięciu udziału Serbii. Rosya daleką jest od wywoływania 
większych nieporozumień i zatargów. Rosya polityki swćj 
nie zmieniła od czasu konferencyi a jeśli zmuszoną jest do 
prowadzenia wojny, nie wyklucza przez to innych mo­
carstw od udziału w üstateczbém załatwieniu spornych 
kwestyi. O konferencyi reprezentantów mocarstw zagra­
nicznych w głównej kwaterze rosyjskićj nic tutaj nie 
wiadomo, tak kończy telegram petersburgski, ale car bę­
dzie miał sposobność przy powitaniu go przez posłów 
zagranicznych wypowiedzenia jeszcze raz, że nie odstąpi 
od swego programu.

Najświeższe telegramy z pola walki brzmią jak na­
stępuje :

Paryż, 6 czerwca, wieczorem. Tutejsza ambasada 
turecka oświadcza, że nieprawdziwą jest wiadomość, ja­
koby Kars miał być osaczony i zniszczona kawalerya 
Mussa paszy.

Petersburg, 7 czerwca. Urzędowy telegram 
wielkiego księcia Mikołaja donosi pod dniem 6 czerwca: 
Car, który w czasie podróży swćj z entuzyazmem był 
przyjmowany, stanął dzisiaj o 8 wieczorem w Plojeszti. 
W Braiły wynurzył car podziękowanie swoje tym ofice­
rom, których udekorowano świeżo za waleczność.

Urzędowy telegram szefa jeneralnepo sztabu armii 
kaukazkićj donosi z Aleksar.dropola pod dniem 6 czer­
wca: Jenerał Tergukassow zajął w dniu 4 czerwca Ka- 
raklissę. Nieprzyjaciel dzień poprzednio opuścił miasto/ 
regularne wojska udały się do Weidekane, nieregularne 
rozeszły się do swych domów. Pod Moourama i Baz- 
ganie znajdują się dwa obozy, do ataku na Kars robią 
się przygotowania.

Wiedeń, 8 czerwca. Telegraficzne biuro kores­
pondencyjne donosi z Z a r y pod dniem 7 bm. co na­
stępuje: W wąwozie Duga przegrali Czarnogórcy bitwę

z wielkiemi stratami. Wielu rannych Czarnogórców przy­
było do Risano, zkąd ich powieziono do Cattaro.

Plojeszti, 8 czerwca. Ks. rumuński przyjmo­
wanym był przez syna w. ks. Mikołaja i powitany w re- 
zydencyi przez cara. Car kazał przed księciem defilo­
wać kilku wyborowym kompaniom armii rosyjskićj. Na­
stępnie odbył car z księciem konferencyą i przyjmował 
rosyjskiego agenta Stuarta. Po południu przedstawiono 
carowi zagranicznych oficerów. W sobotę złoży car wi­
zytę ks. Karolowi w Bukareszcie, gdzie już ku temu ce­
lowi porobiono przygotowania.

Wiedeń, 8 czerwca. Tagblatt dowiaduje się 
z Białogrodu, że ks. Milan w przemowie swćj do ofice­
rów zapowiedział bliską wojnę. Rumunia utworzyła w 
Białogrodzie na nowo dyplomatyczną ajencyą. Z starćj 
Serbii a mianowicie Nowego Bazaru donoszą o nowych 
okrucieństwach tureckich. — Z Orsowy donoszą, że 
dzisiaj lub jutro nastąpi przejście Dunaju przez armią ro­
syjską pod Turtukajem.

# Dzisiejszy Staatsanzeiger donosi, co 
następuje:

Najjaśniejszy Pan raczył pozwolić na zwołanie sej­
mu prowineyalnego Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego na dzień 24 czerwca r. b. do 
Poznania a naczelnego prezesa, rzeczywistego tajnego 
radzcę Giinthera mianować królewskim komisarzem, — 
radzcę ziemiańskiego i właściciela dóbr rycerskich barona 
Unruhe-Bomst w Wolsztynie marszałkiem a właściciela 
dóbr rycerskich Stan. Kurnatowskiego w Po­
żar o w i e zastępcą marszałka wzmiankowanego sejmu 
prowineyalnego.

# Od Rady przemysłowej odbieramy co 
następuje:

Walne zebranie

Towarzystw iirzemysłowycli w Pleszewie
odbędzie się dnia 17 czerwca r. b.

I. Program.
1. Przyjmowanie delegatów i gości na sali p. Waliszewskiego 

o godzinie 11 do 1-ej z południa.
2. Obrady o godzinie 2-ej.
3. Wspólny obiad o godzinie 5 za cenę 3 złp. od osoby.
4. Wieczorem wspólna zabawa w ogrodzie p. Waliszewskiego.

II Porządek dzienny.
1. Zagajenie walnego zebrania przez prezesa rady przemy­

słowej.
2. Obór przewodniczącego i sekretarzy.
3. Odczytanie protokułu z walnego zebrania w Kościanie.
4. Odczytanie sprawozdania z zeszłorocznej czynności Rady 

przemysłowej.
5. Kwest.ya patrona dla Towarzystw przemysłowych.
6. Sprawa muzeum przemysłowego.
7. Zakładanie szkół wieczornych.
8. Konieczna potrzeba wydawania kalendarza dla przemy­

słowców.
9. Sprawa konkursów na wyroby czeladników celem otrzyma­

nia poparcia do dalszego kształcenia.
10. Rozdanie broszur: sędziego Łyskowskiego: O zakładaniu 

rozmaitych spółek ludowych i dr. Szulca: O spółkach pro­
dukcyjnych, jako też sprawozdania z walnego zebrania w 
Kościanie.

11. Obór rady przemysłowej i oznaczenie miejsca przyszłego 
walnego zebrania.

12. Wnioski członków.
Podając powyższe ogłoszenie do publicznćj wiado­

mości, wzywamy niniejszćm wszystkie Towarzystwa prze­
mysłowe powtórnie, aby, jeżeli tego jeszcze nie uczyniły, 
przystąpiły bez zwłoki do wyboru delegatów i o tćm ze-

chciały natychmiast donieść Dyrekcyi Towarzystwa prze­
mysłowców w Pleszewie na ręce jćj prezesa dr. Szenica 
tamże. Równocześnie upraszamy wszystkich tych człon­
ków Towarzystw przemysłowych, którzy zamierzają wziąć 
udział w walnćm zebraniu pleszewskićm, aby także ze- 
chcieli o tćm jak najspiesznićj donieść dr. Szenicowi 
w Pleszewie.

Poznań, 7 czerwca 1877.
Rada przemysłowa.

# Pielgrzymi polscy przyjmowani byli przez 
kard, arcyb. hr. Ledóchowskiego w dniu 2 czerwca w Wa­
tykanie, gdzie jest mieszkanie kardynała. Audyencye 
odbyły się dwie, jedna rano o 10 godzinie, druga o 6 
godzinie po południu, dla zbyt wielkićj liczby pielgrzy­
mów polskich. Na rannćj audyencyi przemówił do kar­
dynała w imieniu Wielkopolski p. F r. Żółtowski. 
W imieniu Galicyi miał przemawiać książę Konstanty 
Czartoryski, lecz dla rozrzewnienia zaniechać mu- 
siał swego zamiaru, zabrał więc głos drugi Wielkopo­
lanin p. Stanisław Chłapowski, który po stó- 
sownćm przemówieniu wręczył kardynałowi medal pa­
miątkowy. Ks. kardynał odebrał medal i powiedział 
wedle Kuryera Poznańskiego co następuje:

„Czcigodne duchowieństwo, szanowni Panowie, ko­
chani Obywatele miejscy i wiejscy! Przyjmijcie odemnie 
wyraz szczerego podziękowania za ten dar, będący dla 
mnie drogim dowodem i zapewnieniem tej miłości i przy­
wiązania, jakie zdobyłem sobie w sercach waszych. Nie 
uznaję się godnym tego upominku, ale sądzę, że mogła 
nań zasłużyć dobra wola moja. Od lat jedenastu, jak 
objąłem rządy najstarszćj i najwyższej w Polsce stolicy, 
obowiązkiem moim i staraniem było ułatwiać powierzonćj 
mi trzodzie uświęcenie dusz i osiągnięcie wiecznego Zba­
wienia. Czuwałem, o ile sił starczyło, aby nieskazitelną 
się zachowała w narodzie naszym wiara Ojców, wiara 
świętego rzymskiego Kościoła, aby karność kościelna 
była przestrzegana, aby zjednoczenie i uległość dla Opoki 
Piotrowćj coraz głębsze w sercach Polaków zapuszczały 
korzenie. I Bóg miłosierny dozwolił, że się tak stało. 
Kiedy z woli i dopuszczenia Jego spadły na nas w osta­
tnich latach ciężkie utrapienia, uwydatniliście świetnie, 
co może w chrześciańskiem sumieniu miłość prawdziwa, 
wierność dla Ojca św. i żywa chrześciańska wiara. 
I staliśmy się dziś, nie jak Apostoł powiedział „wzgardą,“ 
ale zbudowaniem narodów — spojrzeli na nas i dziwią 
się, że po stu latach niewoli, po kilku latach walki i 
cierpienia na polu religijnćm stoimy wiernie i niewzru­
szenie na tćm stanowisku, jakie jedynie i wyłącznie przy­
stoi chrześcianom katolikom.

Pozwólcie mi, Bracia drodzy, abym kościelny Wasz 
.................wykazał Wam wielkie tćj pielgrzymki znacze­
nie i wielką jej doniosłość. Pielgrzymki w ogóle są ob­
jawem wiary, pobożności i cnoty, objawem starym jak 
Kościół, objawem świętym, iście chrześciańskim. W o- 
statnich dwóch stuleciach, kiedy duch obojętności, nie­
wiary i bezbożności wionął od Zachodu, ustały one w 
wielkiej części krajów chrześciańskich — ale nie ustały 
w ojczyźnie naszćj, w Polsce, gdzie, zrósłszy się z naro­
dowym obyczajem, stanowiły jedną z najpiękniejszych 
stron religijnego żywota Ojców naszych. Do Matki Bo- 
skićj Częstochowskiej, do św. Józefa Kaliskiego, do Pod- 
kamienieckićj, Żyrowickićj, Góreckićj i Turskićj Bogaro­
dzicy spieszyły liczne pątuików tłumy a te wielkie od­
pusty nasze w świątecznćj, uroczystej formie, były pię- 
knemi pielgrzymkami w calem tego słowa znaczeniu, bo 
z dalekich stron spieszono do onycb świętych miejsc, 
aby się obmyć z grzechów, . posilić Ciałem Zbawiciela, 
dostąpić odpustu, zbudować przykładem cnoty i chrze- 
ściańskiego obyczaju.

Ale ta nasza wspaniała pielgrzymka do grobów 
świętych Apostołów większe ma znaczenie, bo jest z na­
szćj strony zatwierdzeniem i zadokumentowaniem jedno-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. Jókaja.
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małżonką ja jestem. Poszło tćż to, co prawda, szybko. 
A jestem panu, jak sobie przypomnieć zechcesz, bardzo 
wdzięczna.

— O księżno, taka bagatela nie warta podzięki.
Pompeja serdecznie się uśmiała z tćj złośliwości, 

z jaką Leon męża jćj implicite nazwał bagatelą.
Mimo to Pompeja serdecznie była rada Leonowi i 

zaszczycała go w sposób niedwuznaczny swojemi wzglę­
dami.

Przedstawiała go panom i damom z osobna i o ka­
żdym i każdćj szeptała mu, kto z kim do jednćj wzdy­
cha gwiazdy. Leon poznał nakoniec, że tu wszyscy obe­
cni parami do siebie należą; tylko on sam jest błędną 
gwiazdą, która powinna dopićro znaleźć sobie swój sy 
stem słoneczny.

A intryganci miłości są bardzo dobrymi sprzymie­
rzeńcami.

Między nimi zachodzi prawdziwa belle aliance, 
która nigdy nie zdradza.

Każdy z nich zna tajemnicę drugiego i gotów jćj 
dochować. Związek karbonaryuszy, bractwo wolnomu- 
larskie nie może być ściśłćj skojarzone.

Jedna tajemnica pokrywa drugą.
Markiza X. nigdy nie zdradzi hrabianki Y., obie zaś 

dopomagają księżnie Z. w ambarasie; wszystkie trzy w 
pięknym sojuszu zwycięzko odpierają potwarz wszelaką.

Gdy cale towarzystwo zebrani, mówi się o wielkićj 
polityce; a gdy potworzą się mniejsze grupy lub pary — 
no, prawdopodobnie następuje ciąg dalszy rozbioru 
spraw piekących.

— Właśnie była mowa o panu — odezwała się 
Pompeja w chwili, gdy wszyscy słyszeć ją mogli. — 
Pan margrabia de Colas utrzymywał, że rząd dziś lub 
jutro pana ztąd odwoła. Byłaby to dla nas korzyść 
nie mała.

Tajemnicze uściśnienie dłoni miało mu dać poznać, 
że słowa te wręcz przeciwnie rozumieć należy.

— Dla mnie natomiast byłaby to strata podwójna.

Zresztą jestem panu margrabiemu bardzo zobowiązany, 
że raczy zaszczycać mnie swoją uwagą.

Nikt rozmowy tćj nie brał na seryo.
Jedna z młodszych dam siedziała przy fortepianie i 

pozwalała panu pochylonemu nad poręczą jćj krzesła 
szeptać sobie na ucho. luna kazała sobie objaśniać sta- 
loryty w albumie; udawała, że naprawdę słyszy tylko 
tekst do tych obrazków. Trzecia z innym panem szu­
kała na mapie punktu trudnego do znalezienia. Czwarta 
nakoniec para przechadzała się tam i napowrót i w to­
nie ożywionćj kłótni prawiła sobie grzeczności.

Pompeja znalazła chwilę sposobną, żeby wraz z Leo­
nem schronić się pod zieloną osłonę krzewów salonowych 
i dalćj z nim dyplomatyzować.

— Zdaje mi się, że panu samemu nie byłoby przy­
kro, gdybyś mógł wrócić do Wiednia.

— Gdzie teraz nie zastałbym nawet znajomego.
— Zasiałbyś pan jednego przynajmnićj. Trudno 

wyobrazić sobie, żebyś pan nie miał wiedzieć, iż książę 
Ętelwary bawi obecnie w Wiedniu i myśli tam pobawić 
przez czas dłuższy, co zresztą łatwo tłumaczy się po­
budką jego przybycia do Wiednia. Pisał mi o tćm oj­
ciec, od niego wiem wszystko. Książę występuje z ener­
gią, jakićj po dotychczasowym spokoju jego nigdy nie 
można było się spodziewać; występuje zaś przeciw nam i 
używa wszelkich wpływów, aby gromadzić przeszkody 
prądowi, który prowadzi do naszego celu. Dzień w dzień 
znajduje się w kołach dyplomatycznych, a znając plany 
nasze doskonale, z największym też skutkiem pracuje 
nad ich zniweczeniem. Majątek jego, wpływy, koneksye, 
rozległe znajomości, oto sposoby, za pomocą których 
niezliczone sprawia nam trudności. Pan także jesteś dla 
niego jednćm z narzędzi, choć sam może ani się domyślasz. 
A cóż pana łączy z polityką księcia? I czyż to wynika 
z natury rzeczy, że pan do jego stronnictwa się zaliczasz 
a nie do naszego? Czyż plemię niemieckie od dawna 
nie było Węgrowi przedmiotem wzgardy i nienawiści? 
Czyż rodacy pańscy zawsze nie podziwiali szczerze na­

rodu francuzkiego? Czyż pan nie czujesz się w obo­
wiązku wdzięczności dla tegoż narodu? Czyż każdy 
Madiar nie brał sobie Francuzów za przedmiot marzeń 
młodzieńczych ?

— Księżno, kochamy Francuzów i dziś jeszcze; 
tylko w pojęciu miłości zachodzi między nami różnica. 
Jeden chciąłby ich w pokoju widzieć szczęśliwymi i wol­
nymi, właśnie dla tego, że ich kocha; drugi chciałby 
widzieć ich okrytymi sławą na polu bitwy, uciemiężonymi 
u siebie, również dla tego, że ich kocha. Ale nienawi­
dzić odtąd nie chcemy nikogo. Nienawiść narodowa jest 
chorobą; ustanie jćj jest wyleczeniem.

— Ha ba ha! Tak panu frazesy te płyną z ust 
jak pacierz I Proszę pana, jesteśmy tu sami, nie ma tu 
galeryi sejmowćj; po cóż więc ten styl wzniosły? A 
wszakże te wielkie przyrządy zegarowe wprawiane są w 
ruch małemi dźwigniami. Wzniosły ideał polityczny, 
który stanowi pańskie przekonanie, ma blond włosy a 
czarne oczy.

— Księżno, klnę się, że dalekiemi takie marzenia 
śmiałe, dalekie jak wipk przyszły.

— Fałsz! nieprawda! Czujesz pan skłonność do 
nićj. Nudzisz się pan tutaj, gdzie wszyscy się bawią; 
pozostajesz nieruchomy w wirach zabawy. Ale kobieta 
ta zrobi pana nieszczęśliwym! Rozedrzeć serce szlache­
tne, udręczyć je na śmierć, to igraszka, w którćj duma 
jćj, duma bogini, znajduje upodobanie; ale uszczęśliwić 
czyjeś serce, na to za mało w niej człowieka, za mało 
kobiety.. .

— Ależ moje szczęście to taka drobnostka, że ręka 
jćj ani podnieść go ani upuścić nie może.

— Ate pan sam możesz złożyć je w jćj rękę. Jak­
że głęboko umiałeś pan zachować wielką tajemnicę sta­
nu, dopóki nie powiedziałam panu, że prawdopodobnie 
małżeństwo Rafaeli nie przyjdzie do skutku, jeśli mi jćj 
pan udzielisz. Wspomniawszy o pięknych jćj oczach, 
wydałeś mi pan tajemnicę swoją.

— Jeśli pamięć mię nie zawodzi, księżno, przebieg
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ści naszéj z Kościołem Bożym, jedności, tćj najpierwszej 
i najznaczniejszéj cechy, którą. Bóg nadał Kościołowi św. 
Mówimy w wyznaniu wiary o jednym, świętym, powsze­
chnym, apostolskim Kościele i „jedność“ Kościoła na 
pierwszém kładziemy miejscu, bo w jedności jest siła 
i moc, i jak jeden jest Bóg, jeden Zbawiciel, jeden Na­
miestnik jego na ziemi, tak tćż jeden, nierozłączny jest 
Kościół Boży na święcie. Wrogi Kościoła św. pracują 
co nie miara, aby potargać te święte węzły jedności, bo 
znają, że w nich siła nasza, lecz my, do téj świętćj Pio- 
trowéj przybywając opoki, dajemy najlepszy dowód, że 
rozumiemy dobrze, co to jest jedność, że ona kotwicą 
ratunku i zbawienia. Pięknie powiada Augustyn św. w 
homilii na dzień dzisiejszy, że, jak gałązka oderwana od 
pnia lub konaru traci życie i staje się martwą, tak tóż 
i dusza każdego człowieka, tak i każdy poszczególny 
Kościół, skoro się oderwie od skały Piotrowéj, traci ży­
cie i ginie. Póki ręka połączona jest z ciałem, żyje i 
pożyteczną jest ciału, skoro ją odetniesz, umiera. Wy­
ście Bracia mili gromadną pielgrzymką waszą dali do­
wód, że żyjecie, — że jedni jesteście wiarą i mi­
łością z tym, co tu na górze — (ksiądz kardynał 
wskazał tu ręką na górne piętro Watykanu) nad nami 
steruje łodzią Piotrową. Z téj jedności pragnęłyby Was 
wyłączyć w różnych dzielnicach polskich już to schizma, 
już tćż herezya, już wreszcie wolnomularstwo i libera­
lizm, będący cechą dzisiejszych czasów. Strońcie od tych 
wrogów świętej wiary naszéj, Bracia mili, i za łaską 
Bożą od tych wtrętów chronią się dyecezye...., tak 
wszyscy ich unikajcie a Bóg będzie z Wami.

I jedno jeszcze napomnienie, jednę radę przymijcie 
od Waszego Prymasa. Porządek nadprzyrodzony 
objawiać się winien i odzwierciedlać w przyro­
dzonym rzeczy porządku. Kościół święty rzym­
sko-katolicki silny jest i niezwyciężony jednością. 
Niechże ta jedność, na zgodności myśli i wspólno­
ści uczuć oparta, zejdzie do porządku przyrodzonego. 
Niech ustaną w ojczyźnie naszéj nieporozumienia — a 
wzmocnimy się i Bóg, widząc nas zjednoczonych w wie­
rze i obywatelskiéj cnocie, skróci chwile doświadczeń i 
rychléj zmiłuje się nad nami.

Udzielam wam w końcu z całego serca błogosła­
wieństwa! Niech ono spłynie na Polskę 
całą, niech spłynie na dusze wasze, niech was uczyni 
silnymi i uzbroi w męztwo, aby wszystkie nawiedzenia 
Pańskie zamieniły się dla nas w błogosławieństwo i ob­
fity owoc wydały, aby się przyczyniły do uświęcenia 
i zbudowania naszego.

Benedicat vos t f f“
Następnie przemawiał jeszcze w imieniu polskiéj 

młodzieży p. A. Z. prosząc o błogosławieństwo dla mło­
dzieży a redaktor Przeglądu Lwowskiego ks. 
Podolski w imieniu redaktorów pism polskich. Kardy­
nał odpowiedział obudwom mówcom, poczém zwracając 
się do obecnych na posłuchaniu redaktorów, a mianowi­
cie członka redakcyi Czasu ks. Podolskiego, ks. Ho- 
łyńskiego i redaktora Kuryera Poznańskiego 
ks. dr. Kanteckieoo, podziękował im za zasługi położone 
około dobra kościoła i wary katolickiej.

„Stójcie silnie i wytrwale przy zasadach katolickich 
— mówił kardynał — nie pozwólcie bałamucić ludu wa­
szego liberalizmowi, brońcie spraw kraju, nie przepu­
szczajcie błędom — ale łagodnymi i wyrozumiałymi 
bądźcie dla błądzących braci waszyęh.“

Druga audyencya odbyła się o 6 godzinie wieczorem. 
Ks. kardynał powitawszy serdecznie pielgrzymów miał 
do nich przemowę następującą:

„Dziękuję wam, żeście tak licznie zebrani mnie tu 
odwiedzili, żadnego biskupa tu z wami nie ma, jedni, 
wstrzymani wiekiem, drudzy chorobą lub innemi okoli­
cznościami, towarzyszą wam tylko swém błogosławień­
stwem. Mnie pasterzowi najstarszéj stolicy biskupiej w 
Polsce wypadło poprowadzić was do stóp Namiestnika 
Chrystusowego, którego teraz- 5O-letni jubileusz biskupi 
obchodzimy. Winszuję wam, że się tak świetnie w ser­
cach waszych przechowuje wiara i że tak mężnie i 
otwarcie dajecie jćj świadectwo. Niemniój licznie stawi­
liby się tu i bracia nasi z zaboru moskiewskiego, by dać 
dowód przywiązania swego do Stolicy Apostolskiéj, gdyby 
nie powstrzymała ich ciężka dłoń rządu tamecznego.

Co za pociecha, że się znajdujem na opoce, do któ- 
rćj, od kiedy Zbawiciel założył Kościół, przybywają piel­
grzymi, by zaczerpnąć siły i ukrzepienia na całe życie 
swoje.

Wy, naród męczeński za Kościół i od napaści bar­
barzyńców Wschodu i schizmy przez tyle wieków strze­
gący chrześciaństwa — a w moskiewskim zaborze jeszcze 
krew Wasza płynie, — Wy, naród męczeński z w;ary, 
przychodzicie uczcić dawnych męczenników groby, co ży­
cie swoje za Chrystusa oddali, Bóg Wam za to błogo­
sławić będzie. Może jeszcze długo za wolą Bożą w cier­
pieniu dawać będziecie świadectwo Chrystusowi, ale może 
prędzćj, aniżeli się spodziewamy, przyjdzie chwila wy­
zwolenia i zmiłowania Bożego. Starajcie się i siebie u- 
mocnić i drugich przykładem ku dobremu prowadzić.

rzeczy niezupełnie był taki. Mam pugilaresik a w nim 
skreślonych słów kilka....

— Ah, to pan jeszcze je przechowujesz ? Nie wy­
tarłeś ich pan z papieru? Pan przypominasz je sobie?... 
Ale pan w owćj chwili również mię oszukałeś. Albo 
czy pan hołdujesz zapatrywaniu, że oszukiwać dyploma­
tów i kobiety to nie grzech, a tśm mnićj oboje razem ?... 
Widzisz pan, jestem względem pana szczera i otwarta 
aż do śmiałości. Nie zatajam panu, że przeciwnikiem 
moim nie „człowiek krwi i żelaza,“ nie kanclerz żaden, 
lecz „kobieta z lodu.“ Zajmując się polityką, czynię to 
jedynie dla tego, aby walczyć przeciw niej. Zobaczymy, 
gdzie lepsi pańscy przyjaciele, tu czy tam. Czy z Wie­
dnia także już ktoś doniósł panu, że będziesz odwołany ?

— Nie, księżno.
— A więc ja panu powiadam; dowiedziałam się o 

tćm. Odwołanie dozwala dwojakiego tłumaczenia. Zna­
czy albo upadek całego kierunku politycznego, który 
pan tu reprezentujesz, wraz z piastunami i kierownikami 
jego; a wtedy skończył się zawód pański, możesz pan 
pójść na wieś i sadzić kapustę; roli żadnćj odtąd już 
odgrywać nie będziesz. Albo też znaczy odwołanie pa­
na, że dosyć już pańskićj czynności tutaj i radziby wi­
dzieć pana znów w domu. Byłeś pan zbyt gorliwy w 
spełnianiu zadania, które panu powierzono; za to zwykle 
następuje kara: wypierają się takich ludzi. Dają mu 
order a człowieczyna taki wyobraża sobie, że go odzna­
czono zaszczytnie; dają mu słówko pochlebne z uśmie­
chem, a on przekonany, że go pokochali. I odtąd buja 
sobie naokoło światła, dopóki nie opali sobie skrzydeł. 
Gdybym mężczyzną była, wiedziałabym, co czynić.

— I cóż uczyniłaby księżna?
— Jam tylko kobieta; wiem tylko, co kobieta w 

takim razie powiedziałaby mężczyźnie — „nie wracaj!“
I wymawiając to słowo — uścisnęła Leonowi rękę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Mamy nieprzyjaciół, którzy silą się, by nas sprowadzić 
z drogi prawdy — trzymajmy się między sobą jednością 
chrześciańską. — Ja Was błogosławię. . . .“

Wiadomości urzędowe.
Cesarz i król mianował dotychczasowego konsula w Havre 

de Grace Ottona Peyer rzeczywistym radzc$ legacyjnym i 
radzcą referującym w urzędzie zagranicznym.

-------------------------------------------------—---------------------------------------■-------------------

Lwów, 6 czerwca.
(Siedzieć cicho i czekać. — Znaczenie pogłosek pokojowych. — 
Bajki o austryacko-francuskiem przymierzu. — Z Czech. — 

Nowy dziennik. — Konfiskaty. — Samobójstwo.)
(T) Schmerlingowskie „Wir können warten“ przy­

swoił sobie widocznie i p. Andrassy. Nie chce się mię- 
szać w wojnę, nie spieszy mu się przynajmniej. Wido­
cznie przejął się także zasadami różnych naszych auto­
rów broszur, zalecających Polakom „neutralność,“ poli­
tykę „wolnćj ręki“ i cierpliwość. Mobilizacyi tóż wcale 
w Austryi nie zarządzono. Militair-Ztg. — a ta 
przecież powinna się na tych rzeczach rozumieć — z 
największą stanowczością zaprzecza wszelkim pogłoskom 
i doniesieniom o mobilizacyi częściowćj i o wystawieniu 
trzech korpusów obserwacyjnych. Nic pod tym wzglę­
dem nie zarządzono ani nie postanowiono. Doniesienia 
o mobilizacyi austryackiój z równą przyjmować należy 
ostrożnością, jak i owe wiadomości pokojowe, owe do­
niesienia o rozpocząć się mających czy nawet rozpoczę­
tych rokowaniach pokojowych między różnemi mocarstwami. 
Źródła owych wszelakich pogłosek pokojowych szukać 
należy w Wiedniu i w Peszcie, a mają one jedynie giełdę 
na oku. Chodzi o wydanie tak zwanój renty złotćj węgier- 
skićj, o przygotowanie dla nićj dobrego kursu, więc o 
wmówienie w świat, że wojna ledwie rozpoczęta ma się 
ku końcowi i że kapitaliści najlepiej zrobią, jeżeli fun­
dusze swoje w tym węgierskim papierze lokować będą.

Kiedy już mowa o pogłoskach, zanotować należy, 
że według doniesień z Wiednia mówią tam sobie na 
ucho, że stronnictwo przeciwne popieraniu Turcyi a tak 
życzliwe Rosy i chce w gruncie rzeczy wojny, lecz z Pru­
sami! Że ono jest w przymierzu z partyą, która dziś 
owładnęła rządy we Francyi i że liczy nawet za oddane 
w czasie obecnej wojny usługi Rosyi na jej pomoc. Pla­
ny te stronnictwa, o którćm mowa, miał jednak zwie­
trzyć książę Bismarck i pokrzyżować.

Co się dzieje w Czechach, wiecie. Trudno dzisiej­
szych demonstracyi na korzyść Rosyi, owych nabożeństw 
o zwycięztwo wojsk carskich, owego spalenia portretu 
papiezkiego i odbitki jego antirosyjskićj mowy na stosie, 
a szczególnie owego przez posłów czeskich z Riegerem 
na czele do Aksakowa wystósowanego adresu, uważać za 
antiniemieckie tylko demonstracye, za sposób wywierania 
presyi na Wiedeń. To, co się obecnie w Czechach dzie­
je, większego jest znaczenia. Czy też p. Rieger i jego 
rodacy wierzą istotnie w szlachetne intencye rządu car­
skiego i w słowiańską misyą carskiej Rosyi, czy wre­
szcie chcą się dostać pod rządy rosyjskie?

Nowina! Pomimo czasów, zdawałoby się najnie- 
stósowniejszych dla wydawnictw niepolitycznych pism, 
powstało tu pismo nowe i to w rodzaju takich, jakie 
nigdy w Galicyi powodzenia nie miewały. Oto od 2go 
bm. wychodzi tu Ekonomista a że starannie i do­
brze pod każdym względem będzie redagowane to pi­
smo, rękojmią są członkowie jego redakcyi, ekonomiści 

statyści pp. dr. Leon Bieliński^ Oton Hausner, dr.
Merunowicz. Pismo to ma, gdyby 
nie dopisywała, o ile wiem, byt za-

Giinsberg i Teofil 
nawet prenumerata 
pewniony.

W niedzielę skonfiskowano Szczutka a wczoraj 
Dziennik polski.

Właśnie w tej chwili wydarzył się tu okropny wy­
padek. Naczelnik oddziału rachunkowego banku wło­
ściańskiego p. Mayer, rzucił się z okna drugiego piętra 
na ulicę i zabił się na miejscu. Chory od dni kilku 
na tyfus zerwał się w gorączce z łóżka, dópadł okna i 
wyskoczył. Pozostawił żonę i troje dzieci.’

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Onegdaj, tj. dnia 6 b. m. wieczorem stanął car w 
głównej kwaterze rosyjskićj w Plojeszti. Na dworcu ko­
lei żelaznej oczekiwali nań jenerałowie, cały sztab jene- 
ralny, attaches wojskowi Austryi, Francyi, Niemiec, 
Danii i Szwecyi; dalćj komitet bułgarski, reprezentacya 
miejska i duchowieństwo. Kompania bułgarska trzymała 
straż honorową na dworcu, gdzie wiele ciekawćj zgroma­
dziło się publiczności. Pociąg carski składał się z 15 
wagonów salonowych i dwóch lokomotyw. Gdy pociąg 
zajeżdżał do dworca, zaintonowała orkiestra naprzód 
hymn bułgarski a następnie rosyjski. Car po powitaniu 
go przez jeneralicyą odebrał adres komitetu słowiań­
skiego i udał się następnie w jednym powozie z w. księ­
ciem Mikołajem do przygotowanego pałacu. W dalszych 
powozach jechali wielcy książęta, ks. Gorczakow, Suwa- 
row, Ignatiew i inni. W sobotę pospieszy car do Buka­
resztu, gdzie następnie ma stale zamieszkać.

Przyjazd cara do Plojeszti zaniepokoił ogromnie — 
jak telegrafują z Orsowy — władze tureckie w Bułga­
ryi, obawiają się one bowiem, by pobyt cara w pobliżu 
teatru wojny nie dodał otuchy Bułgarom i nie był po­
budką do ogólnego powstania. Władze przeto poczyniły 
najobszerniejsze przygotowania, by wszelki w tym kie­
runku zakus stłumić w zarodku.

Że Turcy uważają przyjazd cara do głównćj kwa­
tery rosyjskiej za zapowiedź rychłego przekroczenia przez 
Rosyan Duńaju, świadczy ruch gorączkowy, jaki objawia 
się na wszystkich punktach nadbrzeżnych. — W tych 
dniach przybył nowo mianowany gubernator Bułgaryi, 
Achmed Kaisserli pasza do głównćj kwatery tureckićj i 
miał dłuższą naradę z wodzem naczelnym Abdul Keri- 
mem paszą, porozumiewając się z nim co do sposobu 
zachowania się władz tureckich po przekroczeniu przez 
Rosyan granicy. Skutkiem tćj narady wystósował Kais­
serli pasza poufny do władz okólnik, wzywając je, by 
już teraz poprzenosiły kasy podatkowe i archiwa pań­
stwowe bądź do Szumli bądź do Widynia i Warny, nie 
mniej wypróżniły więzienia, przewożąc ich mieszkańców 
częścią do wzwyż wymienionych fortec, częścią do Ru- 
melii. Za zbliżeniem się Rosyan mają władze opuścić 
miejsce swojego pobytu i schronić się do Rumelii.

Do dzienników zagranicznych telegrafują:
Plojeszti, 7 czerwca. Książę Karol rumuński 

przybywa tu dzisiaj na powitanie cara. Deputacyą buł-

garską przyjmowali dzisiaj jenerał Ignatiew i ks. Gor- 
czakow.

Bukareszt, 7 czerwca. Policya jest tutaj z po­
wodu przyjazdu cara W ogromnym ruchu. Przedsiębie- 
rze wszelkie środki ostrożności; za powód takowych 
podaje obawę przed szpiegami tureckimi. Cudzoziemcy 
potrzebują wyraźnego ze strony policyi zezwolenia do 
pobytu w stolicy. Polaków wydalają.

J a s s y, 7 czerwca. W chwili, gdy car stanął na 
tutejszym dworcu kolejowym, przedarł się do niego ka­
pitan Polak i w oczach jego w łeb sobie palnął.

Po wyjezdzie cara spaliło się w Jassach 14,domów. 
Ogień spowodowała „rzęsista iluminacya“ nakazana przez 
władze.

Paryż, 7 czerwca. Tutejsze koła rosyjskie dowia­
dują się, że Austrya postanowiła, skoro Rosya zajmie 
Ruszczuk i Sylistryą, obsadzić bezzwłocznie Bośnią i 
Serbią; hr. Andrassy miał dać rosyjskiemu przedstawi­
cielowi w Wiedniu do zrozumienia, że urządzenie państw 
niezależnych w Turcyi przyniosłoby szkodę interesom 
austryackim. Rząd rosyjski zmodyfikował znacznie usta­
wy gminne, wypracowane dla Bułgaryi przez ks. Czer- 
kawskiego. Wedle oficyalnego doniesienia z Petersburga 
południowa armia rosyjska rozpocznie bezzwłocznie ope- 
racye.

Bukareszt, 6 czerwca. Bunt Czerkiesów wiel­
kie przybrał rozmiary, skutkiem czego liczne nastąpiły 
aresztowania. W armii rosyjskićj panuje wielki brak 
pieniędzy.

CarogrÓd, 7 czerwca. Nad Dunajem nie ustaje 
kanonada.

Wiedeń, 7 czerwca. Szeik ul Islam wysłał wielu 
ulemów na teatr wojny, ażeby oświadczyli wojskom tu­
reckim, że obecna wojna jest czysto religijną, gdyż Ro­
sya chce zniszczyć Islam. Każdemu żołnierzowi, który 
przeżyje wojnę należeć się będzie tytuł g a h z i (zwy­
cięzca), każdemu poległemu zaś tytuł s c h a h i d i n 
(męczennik).

Z głównćj kwatery rosyjskićj w Plojeszti przesłano 
pod dniem 3 czerwca następujący telegram: „Wczoraj 
przybyli wielki książę Włodzimirz Aleksandrowicz i ksią­
żę Sergiusz Leuchtenbergski. Na Dunaju jest jeszcze 12 
monitorów tureckich i 9 kanonierek tureckich. Wzdłuż 
brzegu tureckiego ciągnie się linia telegraficzna. W 0- 
desie, Oczakowie spokojność. Między Odesą a Cherso- 
nem krążą parostatki Towarzystwa żeglugi i handlu. 
Zaczynają się upały. Wody Dunaju opadają. Dla cara 
przygotowano w Plojeszti dom 1-piętrowy z 4 pokojami, 
gdzie mieszkał także książę Karól. Dawny burmistrz 
miasta Plojeszti usunięty. Na jego miejsce mianowany 
Bratiano.

X azyatyckiego teatru wojennego.
Wiadomości o operacyach rosyjskich zmierzających 

do odebrania Turkom Suchumkale, niemnićj o bliskićm 
zajęciu przez Rosyan warowni tureckićj Erzerum zaprze­
cza wyraźnie biuro telegraficzne peters burgskie, które 
pozostaje, jak wiadomo pod bezpośrednią kontrolą rządu 
i jest wyłącznie na jego usługach. Ten sam telegram za­
przecza dalćj, by Rosyanie stali pod murami Batumu i 
zadaje kłam wszystkim wiadomościom o rozpoczęciu bom­
bardowania Karsu.

Wedle telegramu oficyalnego z Carogrodu, Rosyanie 
maszerują wprawdzie przeciw Erzerumowi, wielkie jednak 
przeszkody stoją na drodze do tćj warowni.

Na azyatyckim teatrze wojny odgrywa obecnie naj­
ważniejszą rolę Erzerum, w którego okolicach zamierza 
Achmed Mukhtar pasza wydać walną bitwę Rosyanom. 
Wedle telegramu biura H i r s c h a z Carogrodu z dnia 
5 czerwca, składa się załoga Erzerum z 8 batalionów re­
gularnego wojska i jednego batalionu Czerkiesów. Ży­
wności ma być w Erzerum na cztery miesiące a nadto 
uzbrojoną jest forteca Erzerum 114 działami, pomiędzy 
któremi jest 28 dział Kruppa.

Abchazyjskie wybrzeże morskie ogołocone jest pra­
wie zupełnie z wojsk rosyjskich, która to okoliczność 
pozwala Turkom szerzyć na tyłach Rosyan powstanie mo­
gące stać się groźnćm wielce. Dla czego Rosyanie nie 
pociągnęli tam kordonu nadbrzeżnego i okolice te pozo­
stawili, że tak powiemy na łasce Bożćj, rzecz bardzo 
naturalna. Otóż wzdłuż całego wybrzeża pozakładali 
Rosyanie zaraz przy rozpoczęciu kampanii tbrpedy i są­
dzili, że tym sposobem brzegi Abchazyi będą nie dostę­
pne dla Turków. Inaczej się jednak stało a zajęcie przez 
Turków Suchumu-Kaleh i szerzenie powstania na tyłach 
armii rosyjskićj, najlepszym jest dowodem, że omyliły ra­
chuby Rosyan.

Zagadkę tę tłumaczy korespondent do Hambur­
ger Z tg. z Erzerum, jak następuje: „Czytelnicy wasi 
słyszeli już może o tćm, że zaraz przy rozpoczęciu kam­
panii nurki tureccy z Lacistanu zaczęli próbować wydo­
bywać torpedy zatopione przez Rosyan na wybrzeżu 
wschodniem Czarnego morza. Jak obecnie się pokazało, 
próby te udały się zupełnie i praktykują się dalćj na 
szeroką skałę. Tej to zręczności nurków tureckich za­
wdzięczać należy, że Turcy mogli wylądować na abcha- 
zyjskićm wybrzeżu i wywołać powstanie na Kaukazie, 
do którego obecnie wielkie, przywięzują nadzieje. Wzdłuż 
całego abchazyjskiego wybrzeża zatopili Rosyanie torpe­
dy i sądzili, że przez to zrobili brzegi te niedostępnemi, 
bo inaczćj nie możnaby sobie wytłumaczyć, jak mogli 
ogołocić z wojska cały pas nadbrzeżny od przylądka Ardler 
aż do Poti. Nurki tureckie tymczasem zmięszali szyki 
Rosyanom i powydobywali prawie wszystkie piekielne 
maszyny z głębin morskich. Praktykuje się to w nader 
naturalny sposób, a zwłaszcza, że Turcy przy swej zna- 
nćj pogardzie śmierci, najlepićj nadają się do tego rodzaju 
praktyk. Dwóch ludzi siada na bardzo lekką łódkę i 
płynie na miejsca, gdzie prawdopodobnie znajdują się 
torpedy. Każdy z nich ma wiosło, a że lekka łódka 
płynie prawie na powierzchni wody, nie ma niebezpie­
czeństwa, aby uderzyła na torped. Przybywszy na miej­
sce jeden z wioślarzy wskakuje w wodę, zanurza się i 
szuka torpeda. Znalazłszy torped przecina linę, któ­
rą jest przymocowany do kotwicy, lub sznur za­
palny, i po tćj operacyi powraca spiesznie napowrót do 
swego towarzysza. Odcięty troped wypływa na powie­
rzchnią wody i obadwaj wioślarze zarzucają teraz nań 
ostrożnie linę z węzełkiem i o ile zdołać mogą spieszą 
do brzegu z złowionym torpedem. Każdy nurek otrzy­
muje za złowionego torpeda 225 franków a nadto poło­
wę wartości torpeda. Naturalnie, że do takich wypraw 
potrzeba jest nader odważnych ludzi, bo mimo całej zrę­
czności niebezpieczeństwo zawsze jest wielkićm.

X Czarnogóry i Albanii.
Sprzeczne doniesienia o bitwach stoczonych na czar­

nogórskim teatrze wojennym do tćj chwili nie wyjaśnio­
ne w sposób zadowalniający. Depesze z źródeł tureckich 
przypisują zwycięztwo wojskom walczącym pod godłem 
półksiężyca, telegramy zaś przychylne stronie przeciwnćj 
mówią o zupełnćj porażce wojsk tureckich.

Nie będąc w możności wyprowadzenia czytelnika z 
tego labiryntu sprzeczności, zestawiamy tutaj po prostu

depesze, jakie nas dzisiaj doszły z Dubrownika, Wiednia 
i Carogrodu.

Z pierwszego miasta telegrafują pod dniem 7 bm.;
Wedle doniesień konsulów zostali Turcy pod Ma), 

jatem zupełnie pobici. W wąwozie Duga toczy się je. 
szcze walka. Czarnogórcy ostrzeliwali blokhaus Klacigę,

P o 1 i t. C o r r. zaś ogłasza trzy, jak się zdaje ofli 
cyalne telegramy z Ostroga w Czarnogórze, które dono. 
szą, że dnia 5 bm. zdobyli i zburzyli Czarnogórcy pięć 
blokhauzów tureckich a załogę ich wycięli. Dnia 6 bm. 
zaatakowały wojska tureckie Czarnogórców wMartynicy. 
Walka przeciągła się od świtu aż do południa. Oficero­
wie tureccy musieli po trzykroć wprowadzać gwałtem 
szeregi tureckie do walki, Czarnogórcy jednak uderzyli 
z całą gwałtownością na Turków i ścigali iah aż do wa­
rowni Spuz. Wczoraj rozkazał ks. Czarnogóry bombar­
dować leżący na drodze do Niksiczu bardzo silny fort 
Alzrinize; po gwałtownem ostrzeliwaniu wpadł fort ten 
w ręce Czarnogórców.

Saib pasza donosi natomiast w raporcie przesłanym 
W. Porcie o zajęciu przez Turków warowni Martynicy i 
zadaniu Czarnogórcom znacznćj klęski.

Z Carogrodu wreszcie nadsyłają następujący telegram:
„Przeciw Czarnogórze operują Jte skutkiem na pół­

nocy Suleiman pasza, na południu Ali Saib a na wscho­
dzie Mehemed Ali.“

ZIEMIE POLSKIE.
# Z Podwołoczysk do Dziennika Polskiego

piszą: ....................................
W dniu 3 b. m. otrzymali sędziowie mirowi w gu­

berniach wołyńskiej i podolskićj telegraficzne polecenie, 
że mają być sprzedawane składy zboża gminne (wołosti). 
Każda gmina posiada taki skład a obwód wołoczyski ma 
obecnie zapasu 20 tysięcy czetwierti pszenicy, 8 tysięcy 
żyta, 12 tysięcy owsa i 10 tysięcy jęczmienia. Czetwiert’ 
ma 7 ćwierci austr.

Z Wołynia do Czasu piszą co następuje:
Położenie kościoła w dyecezyi żytomierskićj z dniem 

każdym staje się cięższem. Rzeczywistym administrato­
rem dyecezyi jest książę Dondukow Korsaków a nomi­
nalnym czyli potulnym i uległym wykonawcą rozkazów 
jenerał-gubernatora jest prałat Ruszkowski.

Po wysłaniu w głęb Rosyi czcigodnego i uwielbia­
nego od wszystkich prałata Kruszyńskiego ks. Lubowi- 
cki nie chciał przyjąć ofiarowanćj sobie administracyi 
dyecezyi, obranego zaś administratorem ks. Dobrze wieża 
rząd nie zatwierdził. Kapituła przystąpiła ponownie do 
wyboju i nie mając kogo innego obrała ks. Ruszko­
wskiego, który już od lat kilku mieszkał w Petersburgu 
i był'członkiem tamtejszogo kolegium katolickiego. To 
się stało pod koniec przeszłego roku. Dzisiejszy admi­
nistrator ściśle pilnuje, aby księża wypełniali zlecenia i 
ukazy carskie tj. żeby kazania koniecznie były pisane i 
odczytywane a nigdy nie mówione z pamięci, żeby pro­
boszczowie na krok nie wydalali się z parafii choćby na-' < 
wet dla odbycia spowiedzi, gdyż nader mało jest miejsc, | 
w którychby obok proboszcza znajdował się wikary. Za 
tę gorliwość więcćj policyjną niż pasterską ks. Ruszko­
wski otrzymał świeżo order Włodzimierza w nagrodę 
dobrego urządzenia dyecezyi. Nowy okólnik rozesłał ks. 
Ruszkowski po parafiach a w nim żąda podpisu od 
księży, źe nie będą jeździli na sąsiednie odpusty, nie po­
starawszy się o pozwolenie, o które trzeba podawać po 
rosyjsku do dziekana, ten odnosi się do administratora, 
ten zaś do gubernatora. Tąż samą droggińapowrót po­
chodzi pozwolenie, które trzeba pokaźać miejscowemu 
sprawnikowi i otrzymać od niego bilet'- ¡dozwalający je­
chać na odpust. Rzecz oczywista, że zachody o pozwo­
lenie odstraszają księży i na odpustach lud nie ma przed 
kim się wyspowiadać.

Do Żytomierza powrócił znów ksiądz Kożuchowski, 
który po wysłaniu ks. Kruszyńskiego i kleryków semi- 
naryum tutejszego, skrył się na czas jakiś na wieś, aby 
się uchronić od objawów wzgardy, jakie na siebie ścią­
gnąć mógł postępowaniem judaszowćm. Obecnie znów 
ks. Kożuchowski przebywa w Żytomierzu, odprawia mszą 
św., komunikuje lud i zasiada w konfesyonałach. Nad 
wszelki wyraz bolesno widzieć zbrodnię tryumfującą j do 
tego jeszcze z miną taką hardą. Łatwo pojąć, jaki to 
zabójczy wpływ wywrzeć może na naszćm biednćm du­
chowieństwie, już i tak znękanem na duchu.

NIEMCY.
# Berlin, 7 czerwca. O nowćj ustawie szkól- 

nćj pisze Nat. Z tg. co następuje:
W ministerstwie wyznań ukończone zostały już 

wszystkie prace dotyczące ustawy szkólnćj oraz konfe- 
reneye, które poświęcone były rewizyom projektu. Tekst 
projektu jest już drukowany a motywa oddane zostały 
do druku i w bieżącym jeszcze miesiącu przesłane będą 
wszystkim ministerstwom. Obecnie już przecież przewi­
dzieć można, że stadya, które przejść będzie musiała 
jeszcze cała ustawa, wymagać będą tyle czasu, iż ani 
mowy być nie może, aby przed miesiącem grudniem mo­
gła ustawa szkolna przedłożoną być sejmowi. W takim 
stanie rzeczy zachodzi nawet pytanie, czy ustawa szkól- 
na w dwóch pozostałych jeszcze sesyach bieżącej kaden- 
cyi sejmowćj będzie mogła być przedyskutowaną. Roz­
powszechnia się wieść, że minister wyznań życzy sobie, 
aby projekt ustawy szkolnej przedyskutowanym wprzód 
został przez parłam, komisyą, jak to miało miejsce z prawa­
mi dotyczącemi nowej organizacyi sądowćj. Minister pragnie 
wprawdzie jak najprędzej doprowadzić do skutku nową 
ustawę szkólną, lecz w obec trudności, na jakie ustawa 
napotyka, nie należy spodziewać się rychłego jćj zała­
twienia. Parlament mógł na mocy osobnego prawa 
wysadzić komisyą nieustającą dla praw dotyczących re- 
organizacyi sądownictwa, sejm tymczasem mógłby dojść 
tylko do takićj koiiaisyi przez zmianę konstytucyi, która 
wyraźnie powiada, że obiedwie Izby sejmowe muszą ró­
wnocześnie obradować, dalći że król zamyka sejm., po- 
czem dalsza działalność'pfit jest niemożebną. Dod: 
nadto należy, że komisyą mogłaby przygotować projel 
tylko dla jednej Izby i Izba panów miałaby prawo żądl 
podobnćj komisyi. Zachodziłoby tedy pytanie: czyi 
nie można wybrać komisyi złożonćj z członków obudwć 
Izb. Rząd, jak zaręczają, chce pozostawić inieyatywę 
tym względzie samemu sejmowi. Zresztą snnd^ 
należy, że projekt w tej formie, w jakići
nisterstwa wyznań, dozna jeszcze n:
Na to zwłaszcza przygotować się r 
skarbu sam Wniesie o pewn 
spraw wewnętrznych nie 
wszystko.

Niemieccy pełnomocn, wydeleg 
traktatu handlowego z Austryą, wyj 
lub jutro do Wiednia, iak się dowiaduje 
Porozumienie co do w cępnych punktów 
stąpiło i obecnie spodziewać się należy 
traktat handlowy z Austryą zawartym zostanie 
cznie w bieżącym jeszcze miesiącu.
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Magdeburg er Zeitung zamieszcza korespon­

dencją z Kolonii, na którą, wielki kładzie nacisk i za 
autentyczną ją uważa. Wedle pomienionój koresponden­
cji miały roboty około ośmiu fortów Kolonii, które po­
winny być wykończone wedle planu dopićro w miesiącu 
kwietniu r. p., już tak daleko postąpić, że nowa fortyfi- 
kacya Kolonii ukończoną zostanie zupełnie już w mie­
siącu sierpniu b. r. Moguncya ma być także silnićj ufor­
tyfikowaną a w Strasburgu ma być wzniesionym trzy­
nasty fort wysunięty. Najważniejszćm w tćj mierze jest 
rychłe ukończenie fortyfikacyi Kolonii, bo gdyby Fran­
cja nie uszanowała neutralności Belgii w razie nowej 
wojny francuzko-niemieckiej, fortece Kolonii i Wesel by­
łyby głównemi punktami obronnemi Niemiec w okolicach 
ujścia Renu.

Kanclerz przesłał Radzie związkowćj projekt do 
prawa aptekarskiego. — Rada związkowa ma w dniu 
dzisiejszym powziąć uchwały co do obsadzenia posad przy 
nowo kreowanym urzędzie patentowym. Prezesem tego 
urzędu ma być rzeczywisty tajny wyższy radzca rejeu- 
cyjny i dyrektor ministeryalny dr. Jacobi.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 5 czerwca. Wehrzeitung or­

gan ministerstwa wojny pisze co następuje, z powodu po­
głoski o zmobilizowaniu trzech korpusów. „Nie tylko w 
cywilnych, ale i w dobrze zazwyczaj informowanych ko­
łach wojskowych od kilku dni ponownie obiega pogło­
ska, że rozkaz zmobilizowania trzech korpusów austry- 
ackich w sile 120,000 ludzi już jest przez cesarza pod­
pisany, i wkrótce ma być wykonanym. Możemy zape­
wnić z całą stanowczością, że ta wiadomość jest mylną. 
Mobilizacja armii, albo jćj części, jest, jak się samo 
przez się rozumie oddawna, i nie z powodu wojny obe- 
cnćj, na wszelkie możliwe wypadki na papierze wygoto­
waną, ale jeszcze nie jest ani w pewnym zakresie, ani 
na pewien termin już teraz, z powodu obecnych wypad 
ków zamierzoną.“

Agitacyą antikatolicką w Czechach, która w tak 
śmieszny w ostatnich czasach zamanifestowała się tam 
sposób, wyszydzają nawet te dzienniki wiedeńskie, które 
odznaczają się zaciekłą nienawiścią do katolicyzmu. Osta­
tnią, znaną nam już z telegramów demonstracyą Czechów, 
tak opisują dzienniki: W nocy z 2 na 3 bm. zebranie 
Staro- i Młodoczechów ustawiło na górze Żyżki pod Pra­
gą stos, na którym spalono portret Ojca św,, alokucyą 
jego do pielgrzymów sabaudzkich, w którćj Papież po 
tępił Rosyą, i numer Czecha, organu duchowieństwa 
czeskiego. Organ ten najpierw potępił był sympatye 
Czechów dla Rosyi, potem wezwał całe duchowieństwo 
do demonstracyi na rzecz Rosyi, a nazajutrz ogniście 
wystąpił przeciw ruchowi moskalofilskiemu, przeciw 
„zakostniałój schyzmie rosyjskićj,“ przeciw „nihilizmowi 
w czamarze“ (czamarę wybrali Czesi jako swój strój na 
rodowy) i zagroził oderwaniem się duchowieństwa od na­
rodowego ruchu czeskiego. Gdy ów stos płonął, zebrani 
śpiewali pieśni narodowe. Zdaje się, że to przeważnie 
młodzież była, gdyż policya, wpadłszy na to miejsce, 
aresztowała czterech słuchaczy techniki i zaraz w nocy 
odstawiła ich do sądu w Pradze.

Prążki sąd karny krajowy uznał w uchwale swo- 
p- jej, że w adresie Riegera do komitetu panslawistycznego, 
^¿zawiera się według §§ 58 i 59 istota zbrodni stanu — 

gdyż adres ten wzywa do czyąów, które sprowadzićby 
mogły bunt wewnątrz monarchii i niebezpieczeństwo w
jej zewnętrznych stosunkach.

Thiersa jako naczelnika i kandydata przeciwnego marszał­
kowi na plan pierwszy. P. Thiers nie oświadczył się za 
tćm jeszcze wprawdzie wyraźnie i otwarcie; lecz ponie­
waż p. Gambetta usunął się na plan drugi, co wszystkie 
bez wyjątku dzienniki republikańskie chwalą, — przeto 
nie ulega wątpliwości, że p. Thiers zgodzi się milcząco 
na wyznaczoną mu rolę, że przeto nazwisko jego będzie 
hasłem przy nadchodzących wyborach.

Uwięzionego prezesa tutejszój rady gminnej p. Bon- 
net Duverdier uwiadomiono, że został oskarżony za to, 
że w St. Denis i Argenteuil przy udziale pp. Chambord, 
Aleksandrę i Boyer, równie oskarżonych, na publicznem, 
bez pozwolenia odbytóm zebraniu przewodniczył, powtóre 
że osobiście w mowie do zebrania wystósowanej dopuścił 
się obrazy prezydenta rzeczypospolitćj a nadto podburzał 
do wojny domowćj. Wedle Estafette oświadczył wice­
prezes rady tćj p. Lafon przy zagajeniu jćj posiedzenia, 
że nie chce wydawać sądu o postępowaniu przeciw jćj 
prezesowi, spodziewa się jednak, że kolega w tak szor­
stki sposób z pośród nićj wyrwany rychło zwrócony jćj 
zostanie. Rada nadal spokojnie i stale wykonywać będzie 
swe obowiązki i nie posunie się do przekroczenia swych 
prerogatyw.

Trzy pancerniki „Colbert“, „Friedland“ i „Belli- 
quese“ mają być zupełnie uzbrojone a dwa pierwsze 
udać się mają do eskadry Śródziemnego morza dla zlu­
zowania dwóch innych okrętów.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Białogród, 7 czerwca. Skupczyna została zwo 
łana na dzień 2 lipca do Kragujewaczu. Przedłożone 
jćj zostaną projekta do ustawy o gruntownćj reorgani- 
zacyi spraw państwa.

Ateny, 7 czerwca. Nowy gabinet już stanowczo 
się ukonstytuował: Kanaris jest prezesem gabinetu i 
ministrem marynarki, Komunduros objął tekę spraw we 
wnętrznych, Tricupis spraw zewnętrznych, Deligeorgis 
skarbu, Zaimis sprawiedliwości, T. Delinjannis oświece­
nia, Zimbrakakis wojny.

Carogród, 7 czerwca. Ajencya Havasa 
donosi: W. Porta przedsięwzięła odpowiednie kroki, aby 
nie dopuścić do zatargu na kanale suezkim. Wszystkim 
okrętom, z wyjątkiem statków pod flagą rosyjską, wolno 
przepływać przez kahał.

Słychać, że W. Porta zamyśla wystósować do rządu 
greckiego notę, z powodu zbrojenia się Grecyi.

Nowo mianowany przy dworze berlińskim ambasador 
Saadulah bey, wyjedzie jutro na swoją posadę.

— * Sejmik powiatowy powiatu bydgoskiego odbyty 
w tych dniach odmówił bezpłatnego oddania grunta, potrze­
bnego do kanalizacyi Noteci, z powodu, że kanalizacya ta ża­
dnej powiatowi nie przyniesie korzyści.

— * Sąd powiatowy w Pleszewie wzywa interesentów, 
aby w przebiegu 6 miesięcy wnieśli o publikacyą testamentu, 
znajdującego się w jego depozycie, który małżonkowie Wła­
dysław i Kóża Wielo w iej sc y z Chwalęcina, w powiecie 
iileszewskim dnia 4 grudnia 1817 do sądowego podali proto- 
sułu, gdyż w przeciwnym razie postąpi się z nim wedle pra­
wnych przepisów. Odnośne obwieszczenie (Proclama) z dnia 
25 maja rb. znajduje się pomiędzy inseratami dzisiejszego 
Dzienn ika.

— * W Kępnie w dniu 10 bm. (w niedzielę) odbędzie się 
przedstawienie amatorskie na rzecz teatru polskiego, 
co niniejszem przypominamy.

— * Od czasu spisu ludności dokonanego 1 grudnia 
1871 do spisu z dnia tegoż 1875 pomnożyła się ludność wielu 
miast naszego Księstwa po części dość znacznie, podczas kiedy 
ludność innych zmniejszyła się. Wielki wpływ na to pomna­
żanie się i zmniejszanie ludności wywarły, jak naturalni., ko­
leje żelażne. W Poznaniu wzrosła ludność w podanym prze­
ciągu czasu o 4534 głowy, w innych miastach obwodu regen­
cyjnego poznańskiego w Rawiczu o 470, Ostrowie o 373, Ko­
ścianie o 358, Lesznie o 334, Środzie o 332, Ostrzeszowie o 299, 
Wrześni o 298, Koźminie o 2G9, Jarocinie o 262, Pleszewie o 
242, Skwierzynie o 212, Rogoźnie o 191, Szamotułach o 190, 
Miłosławiu o 187, Krotoszynie o 168, Kępnie o 117, Oborni­
kach o 115, Gostyniu o 89, Wronkach o 44, Kostrzynie o 10 
głów; zmniejszyła się w Szwarzędzu o 16, Buku o 25, Nowem 
mieście o 25, Zbąszyniu o 32, Wolsztynie o 73, Kórniku o 74, 
Babimoście o 89, Międzyrzeczu o 98, Śremie o 120, Wschowie 
o 121, Śmiglu o 125, Grodzisku o 130, Międzychodzie o 131 
głów. Z miast obwodu regencyjnego bydgoskiego pomnożyła 
się ludność w Bydgoszczy o 4646, Gnieźnie o 2156. Inowrocła­
wiu o 1718, Koronowie o 486, Mogilnie o 394, Wągrowcu o 
330, Trzemesznie o 324, Nakle o 314, Pile o 292, Wieleniu o 
201, Szubinie o 90 głów; zmniejszyła się zaś w Trzciance o 2, 
Strzelnie o 11 a Czarnkowie o 30 głów.

— * Henryk Siemiradzki według Birżew. Wiedom. 
przybył do Moskwy i przystąpił już do wykonania zamówio­
nych malowideł w cerkwi Zbawiciela. Za tę pracę Siemiradzki 
ma otrzymać podobno 25,000 rubli.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 9 czerwcj^P r y 
musa i Felicyana męcz., w kalendarzu słowiańskim Sła­
woja.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie 
8 minut 18.

Dnia 9 czerwca 1404 Władysław Jagiełło nadaje przywi­
leje Wschowie. — 1595 urodzenie Władysława IV. — 1711 
traktat jarosławiecki z carem Piotrem. — 1831 bitwa pod U- 
chaniami. — 1831 założenie w Paryżu komitetu amerykańsko- 
polskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 8 czerwca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Fromberg 
Wolff z Ameryki. Hegt z Valparaiso.
z Berlina. Vegt z Strehlen. 
Hr. Kwilecki z Kobelnik.

z Królewca. 
Schiefienbaur i Fuchs 

Waltersdorf z Schlettstadtu.

Owies: per 1000 kilo 131.50— marek żąd., — na 
czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 131.50 na wrzesień-paździer- 
nik 132. ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania ------ m., na paszą
----marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 65.50 

marek żądano, na czerwiec i czerwiec-lipiec 64.50 żądano, na 
wrzesień-październik 61.50 płac., październik-listopad 62 żąd.

Okowita: per 100 litrów stałej, — w miejscu 52. m. 
żądano 51.60 marek ofiarowano, — na czerwiec 51.70 pł iof. 
na czerwiec-lipiec 51.70 pł. i of., na lipiec-sierpień 52.30 ofiar., 
na sierpień-wrzesień 52.80-53 pł. i żąd., na wrzesień-październik

marek żądano.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
_ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

O Peszt, 6 czerwca. Wychodzący w Nowym Sa­
dzie dziennik Zastawa ogłasza adresy jaki młodzież 
serbska kształcąca się na uniwersytecie peszteńskim, 
idąc za przykładem Czechów, wystósowała do komitetu 
słowiańskiego w Moskwie. Adres ten jest powtórzeniem 
znanych frazesów adresu czeskiego i zawiera między in- 
nemi taki ustęp: „Słowianie monarcłjii, tworzący zna­
czną większość w ziemiach pod berłem Habsburgów, ży­
czą zwycięztwa broni rosyjskićj, nienmićj wyswobodzenia 
i zjednoczenia wszystkich Słowian.“

F R A N C Y A?

O Paryż, 6 czerwca. W obec wspomnianych już 
przez nas dwóch okólników ministra spraw wewnętrznych 
p. de Fourtou, z których jeden zamierza przytłumić prasę 
prowineyalną a drugi znieść wszystkie domy publiczne, 
w których nie miłe rządowi rozpowszechniane bywają 
wiadomości, nie od rzeczy będzie, jeżeli przypomnimy, 
jak poprzednie gabinety w tćj mierze postępowały. Owóż 
tedy miał rząd prawo do 1875 r., wzięte w spadku po 
rządach cesarskich, zakazania publicznćj sprzedaży dzien­
ników. Prawo z dnia 29 grudnia 1875 zniosło prawo 
to postanawiając, aby sprzedaż dzienników po ulicach 
wzbronioną być tylko mogła wyrokiem sądowym. P. Buf­
fet omijał to prawo, karząc sprzedającego zamiast nakłady 
pisma; wysłał bowiem do ówczesnych prefektów okólnik, 
w którym im nakazał, aby każdemu kolporterowi dzien­
ników odbierali koncesyą, któryby sprzedawał dzienniki 
rządowi nie przychylne. Skoro p. Picard objął następnie 
tekę ministra spraw wewnętrznych, odwołał natychmiast 
okólnik ten p. Buffeta, oświadczając przy tćm wyraźnie, 
że praktyka poprzednika jego przeciwna jest duchowi 
prawodawstwa. P. Fourtou zaś przywraca znowu przepisy p. 
Buffeta, nakazuje bowiem w swym okólniku prefektom, aby 
oświadczyli sprzedającym, kolporterom itd. dzienników, że 
koncesyą natychmiast odebraną im zostanie, jeżeliby się 
stali współwinnymi zaczepek i oszczerstw, na jakie codzien­
nie wystawione jest społeczeństwo, rząd i prawa. Wedle 
drugiego okólnika mają zostać zamknięte wszystkie szyn­
ki, w których czytywane bywają niemiłe rządowi 
dzienniki i książki i w których nieprzychylne rządowi 
odbywają się rozmowy. Z nadanych im przez to prero­
gatyw zrobią naturalni usłużni „préfets à poigne“ jak 
najobszerniejszy użytek, co przeszkodzi wprawdzie zno­
szeniu się republikanów z ludnością wiejską, lecz osta­
tnią tćm więcćj jeszcze 'burzy. Oburzenie to ma już 
być tak wie'kiém, jak rzauKt od lat 50.

Pomiędzy stronnictwami konserwatywnemi panuje 
jeszcze zawsze taż sama niejedność i niezgoda. W ko­
łach orleanistowskich pojawił się projekt ogłoszenia mar­
szałka Mac Mahona prezydentem dożywotnim, który to

'vt iednak przez bonapartystów bardzo źle został 
Figaro przemawia i broni planu, aby mar- 

gdyby wybory niepomyślnie dlań wypa­
li z obecnym lub innym mu podobnym 

zienniki utyskują na to, że dotąd tak 
obawiają się, że senat straći odwagę; 
nawiają po prostu za zamachem stanu, 
‘anowił podobno jeszcze, co się ma 
i dniu 26 bm.; w kołach ministeryal- 

jvunaa -^ą za ruecz prawdopodobną, że izba
nie zostanie ck czoną, że podany zostanie wniosek o 
rozpoczęcie obrad budżetowych a w razie meprzyję- 
cia go, wniosek do senatu o rozwiązanie.

Stronnictwo republikańskie wysunąć pragnie pana

-
Rząć
st“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 8 czerwca.

— * Donosiliśmy swego czasu, że redaktor odpowie 
dzialny Kuryera Poznańskiego p. Ludwik Gayzler ska­
zany został przez wydział karny tutejszego sądu powiatowego 
na 350 marek grzywien lub 35 dniowe więzienie za to, że w nr. 
32 rzeczonego pisma z dnia 9 lutego rb. ogłoszoną była ko- 
respondeneya z Wągrowca, która oświadczała, że w obec roz­
porządzenia król, komisarza do zarządu majątku arcybisku­
piego, dotyczącego bractw kościelnych i icb funduszów, dwie 
tylko bractwom tym pozostają drogi, albo protestować przeciw 
rozporządzeniu, jako przekraczającemu atrybucye komisarza, 
lub je ignorować. Przeciw wyrokowi temu zaniósł podsądny 
apelacyą a sprawa toczyła się dnia 7 bm. przed senatem kry­
minalnym tutejszego sądu apelacyjnego, który zniósł wyrok 
pierwszej instancyi i uznał podsądnego niewinnym z powodu, 
że rozporządzenie owo królewskiego komisarza nie było prze­
pisem w myśl § 110 kodeku karnego, lecz tylko rozporządze­
niem administracyjnym natury wewnętrznej. Rzecznik tutejszy 
p. Jażdżewski bronił podsądnego.

— * Sprawa rozruchów, jakie w miesiącu kwietniu 
r. b. wszczynali robotnicy tutejsi, szukający i domagający 
się zatrudnienia i roboty, toczyła się dnia 6 b. m. przed 
wydziałem karnym tutejszego sądu powiatowego. Jako oska­
rżeni stanęli przed kratkami sądowemi najpierw czeladnicy 
mularscy Bartb i Menard, oskarżeni o przeszkadzanie w 
dniu 3 kwietnia robotnikom rozbierającym budy jarmaczne i 
czyny opór przeciw policyi; następnie raz jeszcze ów Bartb i 
czeladnik kowalski Masłowski, z których pierwszy w dniu 
11 kwietnia nie tylko nie usłuchał wezwania inspektora po­
licyjnego, aby się zebrane tłumy rozeszły, lecz oparł się in­
spektorowi w sposób, że ten musiał dobyć pałasza; równocze­
śnie wezwał Masłowski robotników do udania się na regen­
cją i żądania roboty, gdyż płacić muszą podatki, dla czego też 
należy wydalić robotników zamiejscowych. Po przesłuchaniu 
świadków, którzy twierdzenia oskarżeniem objęte potwierdzili, 
skazał wydział Bartha na 2 miesiące, Menarda na 2 tygodnie 
a Masłowskiego na 4 tygodnie więzienia.

— * Od Towarzystwa pożyczkowego przemysłowców 
miasta Poznania (Spółki zapisanej) odbieramy następujący bi­
lans miesięczny z dnia 31 maja 1877 r.

N
um

er
. |

R a c h u n e k. Debet. Credi
1
t.

A
1 Rachunek kasy . . ■ . . 9499 3 — —-
2 weksli.................. 630301 34 — —
3 n papierów publicz. . 76558 66 — —
4 ruchomości . . . 1521 66 — —
5 n kosztów proces. 788 35 — —
6 składek .... — — 91817 17
7 n depozytów . . . — — 517187 48
8 banków .... — — 9814 37
9 « bieżący .... — — 34656 81

10 Konto dubioso .................. — — 33595 34
11 Fundusz rezerwowy .... — — 15676 57
12 Rachunek wstępnego. . . . — — 96 —
13 y, dysk, od weksli . . — — 19529 69
14 n pre. od depoz. . . — — 841 84
15 n administracyi . . 4827 77 —
16 n Zysków i strat . . — — 281 54

Suma . . 1 723496 |81 723496 81

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 8 czerwca. Dramaturg Sardou wybranym 
został 19 głosami członkiem akademii. Książę Audiffret 
Pasąuier otrzymał tylko 17 głosów.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu drugiej klasy 156. 

królewsko-pruskiej loteryi klasowej padły:
1 wygrane a 30,000 na Nr. 29,228.
1 wygrane a 12.000 jif na Nr. 20,167.
1 wygrane :1 6000na Nr. 93.972.
1 wygrane a 600 na Nr. 83,277.
1 wygrane a 300 na Nr. 39,517.

Wełna
Wrocław, 7 czerwca. Interes w przebiegu przedpołu­

dnia był bardzo ożywiony, tak że do godziny 1 z południa je­
żeli nie więcej, to przynajmniej dwie trzecie dowozu przeszły 

ręki pierwszej do drugiej. Dobrze wyprana wełna tak śre­
dnich jak piękniejszych gatunków znajdowała dobry odbyt, u- 
legając tylko zniżce 3—5* tal. a w pojedyńczych razach nawet 
niższej, niekiedy osiągały pojedyńcze partye nawet zeszłoroczne 
ceny, jeżeli na zeszłorocznym targu tanio były sprzedane. — 
Mniej dobrze wyprane wełny nie były dotąd bardzo kupowane, 
wszakże przyjdzie na nich kolej po południu lub jutro, gdyż 
zapasy znacznie już przerzedzone. Dowieziona w ostatnich 
dniach wełna lepiej jest wypraną, przez co i sprzedaż ich zna­
cznie ułatwioną została. Czynnymi mianowicie są Szwedzi, 
następnie Francuzi, Anglicy jak nie mniej krajowi fabrykanci. 
Najwięcej żądaną była dziś szląska wełna średnia po cenie 52 
do 55 tal. Dowozy wciąż nadchodzą tak szlązkiej jak poznań­
skiej wełny a ponieważ składy handlarzy i domów komisowych 
bardzo obfity teraz podają wybór, przeto rozwinie się może po 
zamknięciu targu rozległy interes po składach, ile że liczba 
kupujących jest wielką. Targ dziś zapewne wieczorem w głó­
wnej części się skończy. (Schl. Presse)

Wrocław, 8 marca, przed południem o godzinie 11. 
(Telegram prywatny Dziennika Poznańskiego.)| Targ 
zupełnie ukończony. Przy ożywionem usposobieniu była i chęć 
do kupna aż do ostatka ożywioną. Zniżka cen pozostała ta 
sama, co wczoraj, pięknie wypraną wełnę tylko 2 tal. niżej od 
zeszłorocznej kupowano. Dowóz ogólny wynosił 22,000 centn. 
Nie sprzedano jedynie małych partyi źle wypranej z powodu 
za wysokich żądań. Ze składów kupili wiele Anglicy, Francuzi 

Szwedzi. Poznańska wełna nadal była żądaną, lecz mało jej
było na targu, gdyż wszystka idzie do Poznania.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

— * Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa młodych prze 
mysłowców odbędzie się w poniedziałek dnia 11 czerwca rb. z 
uderzeniem godz. 8 wieczorem w lokalu p. Bolesława Knolla w 
w Starym Rynku Nr. 58.

— * Z Kościana donoszą nam, co następuje: Ks. wika- 
ryusz Bielski i ks. Pawłowski z Łopienna, którzy, jak 
wiadomo, niedawno z prowincyi naszej wydaleni zostali, 
przybyli do Wyskoci do tamtejszego proboszcza. Jak wieść 
niesie, pewien wyrobnik z Turwi miał o tém donieść mieszka­
jącemu w Turwi żandarmowi. Ten wraz z innym żandarmem 
udał się przebrany po cywilnemu w dniu wczorajszym, skoro 
świt do Wyskoci i obydwóch wyżej wymienionych przyare- 
sztowawszy, do Kościana odstawił. Jak tylko wieść o tém się 
po mieście rozeszła — kilkaset osób zgromadziło się przed 
landratem, gdzie z aresztowanych spisywano protokuły, a na­
stępnie wszyscy zebrani, sypiąc przed aresztowanymi kwiaty, 
odprowadzili ich na dworzec kolej żelaznej, którą ich znów za 
granicę prowincyi naszej wyprawiono.

— * Reprezentanci miejscy w Rawiczu wybrali jedno­
głośnie radzcę miejskiego p. Weissig burmistrzem.

— * W minionym tygodniu odbył się pod przewodni­
ctwem prowineyalnego radzcy szkolnego p. Tschackerta i radzcy 
regencyjnego i szkolnego p. Lukę egzamin tegorocznych abitu 
ryentów seminaryum nauczycielskiego w Rawiczu, których było 
15. Z nich 13 uznano za zdolnych do zajęcia posad nauczy­
cielskich — z 10 zaś tymczasowych nauczycieli, którzy sio 
również egzaminowi poddali, tylko 4. Nowy kurs rozpocząć 
się w seminaryum z dniem 1 mb. — nowych uczni zgłosiło się 
32, z których 26 przyjęto.

— * W powiecie krobskim nie obsadzonych jest podo' 
bno 13 posad nauczycielskich.

_ * W Bydgoszczy istnieje pomiędzy uczniami tamtej
szego gimnazyum i szkoły realnej pewna nienawiść, która 
niekiedy w bardzo czynny objawia się sposób. Nienawiść tę 
rozciągnięto obecnie i na żony odnośnych nauczycieli; ucznio­
wie bowiem szkoły realnej obrazili niedawno wieczorem czynnie 
idącą ulicą żonę pewnego nauczyciela gimnazyalnego.

Gdańsk, 6 czerwca.
Sprawozdanie J. Fajanaa.

Powietrze gorące; wiatr południowo-wschodni. 
Pszenica loco była i na dzisiejszym targu w usposo­

bieniu slabem a sprzedano po części dopiero przed zamknięciem 
giełdy 470 ton po cenach już to słabych już to nieco tańszych 
w ¡porównaniu do wczorajszych. Płacono za rosyjską 131 
funt. 235 m., jarą 123, 127/8 funt 240 m., pstrą 127 funt. 243 
m, jasną 128/9, 129 funt. 249 m., jasno pstrą 127/8, 128 funt. 
251 m. per ton. Termina niżej w końcu stalój; czerwiec-lipieo 
238, 239 m. płac., w końcu 239 m. ofiar., lipiec-sierpień 238, 
239 m. płac, w końcu 239 m. ofiar., wrzesień-październik 230 
żąd., 225 ofiar. Cena regulacyjna 243 marek.

Żyto loco słabo i taniej; krajowe 127 funt, po 168 m., 
rosyjskie 117 funt, po 150 m., per ton płac. Termina. bez 

ochoty do kupna; dolnopolskie na czerwiec-lipiec 163 marek 
żąd. 160 marek ofiar. Cena regulacyjna 158 m., dolnopolskie 
163 m.

Jęczmień loco wielki 112 funt, po 168 marek, mały 
103 funt, rosyjski na paszę 135 m., polski na paszę 101 funt. 
120 m. per ton płacony.

Groch loco niżej sprzedawany, na paszę osiągał 128 m., 
średni 130. 132 m. per ton. Termina bez obrotu. Cena reguł, 
na paszę 130 m.

Okowita nie dowieziona.

Giełda berlińska, 7 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejsou 220-265 m, wedle 

gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono, 
na czerwiec 259.50-259, — na czerwiec-lipiec 257.-258.-257, 
lipiec-sierpień,234-235-333.50, na wrzesień-październik 224-225-224 
m. płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 155.-189 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 156-162.— nowe rosyjskie-------- .—
z kolei, krajowe 18Ó-186. z dworca, nadps. nowe rosyj. — pł., 
na wiosnę — na czerwiec i czerwiec-lipiec 157.50-158-153.50, 
lipiec-sierpień 157.50-153.50, na wrzesień-październik 158-159.50- 
159 m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-167 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 125-150, pomorski
160-162, — wschodnio i zachodnio-pruski 140-150, szląski
152-162, nadp. galicyjski---------, czeski 152-162, węgierski
— marek z dworca płacono, na wiosnę----- żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 138. żąd., lipiec-sierpień 142.50-143.50-143 
wrzesień-październik 145.50 pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 140-150, stara
---------marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —
płacono.

Rzep per 1000 kilo 272-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 272-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 65.—, czerwiec-lipiec 64 5—., lipiec- 
sierpień —., wrzesień-październik 63.6-64.2-63.9 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.8— mrk. pł. 

na czerwiec i czerw.-lipiec 52.8—, lipiec-sierpień 53.9-54.2 53.9, 
na sierpień-wrzesień 55.1-4-1, na wrzesień-paździer. 55.4-5-4 m. 
płacono.

Berlin, 7 czerwca. Mąka pszenna numer 0 3350- 
32.00, nr. Oi 1 3100-30 00 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 
i 1 23.50-22.50 m.

Giełda poznańska, 8 czerwca.
Poznań, 8 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 165, czerwiec-lipiec 165, lipiec-sierpień 165, sierpień 
wrzesień 164, jesień 164 pł.

Okowita: słabiej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

czerwiec 51.40—.—, lipiec 51.80 —.—, sierpień 52 40—.—, 
wrzesień 52.90, paź iziermk ¿2.20 listopad —.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.90 ofiar.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 165.— m.

czerwiec 165 nominalnie, czerwiec-lipiec 165 lipiec-sierpień 165 
sierpień-wrzesień 164, na jesień 164 wrzesień-październik 164.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.40 m. 

czerwiec 51.40 —.—, lipiec 51.80—.—, sierpień 52.40—.— 
wrzesień 52.90—, październik 52.20 listopad —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.90 m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

(W.) Poznań, 8 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
17-1850 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 mir. per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 7 czerwca.
Pszenica: 214-244 m.
Żyto: 152-166 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 139-148 m.
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.60 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 7 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo wyżej; — na czerwiec 158.50 ofiar.,

czerwiec-lipiec 157.------ pł. i ofiar., — lipiec-sierpień 157.—, —
wrzesień-październik 156. pł.

Pszenica per 1000 kilo 240 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec 240 m. żąd., wrzesień-paźdż. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 7 czerwca.) 

SZCZECIN, 7 czerwca 1877.
Pszenica stale 

na czerwiec-lipiec . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik

Żyto stale
na czerwiec-lipiec : . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik

Olej rzep, trzyma się
na czerwiec.................
na wrzesień-październik

244 — 
240 — 
227 —

152 50
153 50 
156

65 
62 50

Okowita trzyma się
w miejscu ....................
na czerwiec-lipiec. . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na wrzesień-październik 
na.................................

Olej skalny
w miejscu....................
na jesień .........

BERLIN, 7 czerwca 1877.
Owies

52 60
52 60
53 30
54 30 

H8 —

13 25

. JPszenica wyżej
na czerwiec-lipiec . . . 257 —,na czerwiec-lipiec 
na wrzesień-październik 224 50 _

Gal. kol. Kar. Ludwika
Żyto wyżej

w miejscu..............
na czerwiec . i . . ; . . 158 50 
na czerwiec-lipiec .... >158 50 
na wrzesień-październik ¡158 50

Olej rzep, wyżej
w miejscu....................
na czerwiec.................
na wrzesień-październik

Okowita spok.
w miejscu....................
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta...........
Amerykany ......
Pożyczka turecka . . , 
7l/,-pro. Rumuny.. . ,

, Polskie listy likwidac, 
63 90 Rosyjskie banknoty. . 

Austr. renta srebrna . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy. . ,
Uspos. słabe.

64 60

52 80 
52 80 
55 30 
55 50

147 50
85 30
92 50
93 40
94 75 
97 50 
67 30 
99 25

8 50
12 90 
56 10 

217 90 
53 — 

229 50 
364 50 
129 —

Berlin, 6 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco nieco lepiej. Termina w koń. stale i wyżej. 

Wyp. 3000 ctr. — Cena wypowiedzialna 255.5 m. per 1000 kil. 
Loco 225-265..wedle gat., żólta-ros. — marek z kolei pł., pstra 
marchijska — z kolei pł., żółta (czerw.) na ton miesiąc 255-256. 
pł., cena przecięciowa —.— płac., na czerwiec-lipiec 250.-255.
pł., lipiec — płac., lipiec-sierpień 230.-232.5------pł., sierpień-
wrzesień — płac., wrzesień — płacono, wrzesień-październik 
220.5-222.5 płacono, październik -- płac., październik-listopad 
— płacono.

Zyto loco niejaki handel. — Termina wyżej. — Wy- 
pow. 6,000 centr. Cena wypowiedz. 156. m. per 1000 kilo. 
Loco 154.-189 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku płacono, rosyjskie 154 162. marek z kolei i 
ze statka pł., krajowe 180-186 m. z kolei i ze statku pł., mocno 
nadpsute rosyjskie 136 z kolei płac., na ten miesiąc 155.5-157 
płacono, — cena przecięciowa —.— płac., czerwiec-lipiec 155.- 
157-156.5 płacono, lipiec —.— pł., lipiec-sierpień 155-157.-156.5 
płac, sierpień-wrzesień —pł., wrzesień-pażd. 156.-158-157.5 
płac., październik-listopad — płac.

Jęczmień, per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trudno sprzed. Termina trzym. się słabo. Wy- 
pow. 8,000 ctr. Cena wypowied. 137. m. per 1000 kil. Loco 
120-168 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 140-150 z kolei pł., 
na ten miesiąc 137------ . płac., cena przecięciowa — płac.,
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na czerwiec-lipiec 137— pi. lipiec-sierpień 140.5-141.5-141 pł.,iec-lipii
leń — plac., sierpień-wrzesień 
iernik 144.5 pl.

plac., na wrzesień-

Kukusudza loco trzyma się dobrze. Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo. 
Loco 140-150. m. wedle gat.; rumuńska 142.5-143 z kolei pl. 
mołdawska — z kolei plac, turecka 141 z statku plac., węg.
----- z kolei pl., na ten miesiąc 140 żąd., czerwiec-lipiec 140 żąd.,
lipiec-sierpień —.— pł.

Mą Ka rżana stałej. — Wypowied.----- ctr. — Cena
wypow. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — plac., na ten miesiąc 23.45—.------ pl.
cena przecięciowa —.— mar., na pl., czerwiec-lipiec 23.20-23.30 
pł., lipiec-sierpień' 23.05-23.15 pł., sierpień-wrzesień 22.95-23.05 
pł., wrzesień-październik 22.85-22.95 płac., październik-listopad 
— pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-153 m. wedle gatunku.

’ Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano - 
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy 272-285. m. Rzepik 
zimowy 272-285 mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie 
lnicze — m.

Olej r z epiowy loco w końcu stałej. Wypow. z beczką —
cntn., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
65.6 marek, bez beczki 64. marek, na ten miesiąc 64.4-64.6 pł., 
cena przecięciowa —.— m., na czerwiec-lipiec 63.7-64. płacono, 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik 
63.-63.4-63.3 pł. na paździer.-listopad 63.3-63.7-63.5 pł., listopad- 
grudzień 63.6-63.7 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek.
Olej skalny loco spokojnie. Rafinowany (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w party ach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.— marek, na ten miesiąc 27.5 płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono, —

List gończy!
Włódarzowa EMILIA NOWAK z Chmiel­

nika ma być uwięzioną z powodu podejrze­
nia, że dopuściła się z świadomością krzywo­
przysięstwa, i do tutejszego więzienia sądo­
wego odstawioną. 12942)

Poznań, 4 czerwca 1877.
_________ Król, prokurator.

Proclama. j
Im Depositorium des unterzeichneten Kreis­

gerichts befindet sich das wechselseitige Te­
stament der Wladislaus und bosa Wielo- 
wiejski’schen Eheleute aus Chwalęcin hie­
sigen Kreises, welches dieselben am 4 Dezem­
ber 1817 zum gerichtlichen Protokoll erklärt 
haben.

Die Interessenten wer,den hiermit auigefor- 
dert, die Publication des Testaments binnen 
6 Monaten naehzusuchen, widrigenfalls mit 
demselben den gesetzlichen Bestimmungen ge­
mäss verfahren werden wird.

Pieschen, den 25 Mai 1877.
Königl. Kreis-Gericht.

II Abtheilnng.
Winchenbach.

Wyszedł z druku

PRZEWODNIK
HISTORYCZNY

po Gnieźnie
i jego kościołach,

ułożył
ks. Stanisław Gdeczyk

wikaryusz katedralny
Nakładem autora. Drukiem J. B. Langeg 

Cena sklepowa 1 Mrk.
Nabyć można tylko u autora.

I

sierpień-wrzesień wrzesień-październik 27.5-27.3 m., — 
d-grudzień —. pł. grudzień-

styczeń — pł.
Okowita loco stale i wyżej. — Wypow. 140,000 litrów. 

Cena wypowiedzialna 52.4 marek per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco —? pł., na ten miesiąc 52.2-52.7-—. 
płac., — cena przecięciowa —.— marek. — na czerwiec-lipiec 
52.2-52 7 płac, — lipiec-sierpień 53.6-54.2—. pł., — sierpień- 
wrzesień 54.6-55.3-55.2 pł., wrzesień-październik 55.-55.4—. pł., 
październik-listopad — pł., listopad-grudzień — pł., grudzień- 
styczeń — pł.

Okowita per 100 litrów a 100.prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 52.6 płac, ze spichrza 52.3-52.6 pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.50-33 50, nr. 9 33 50-32 00, nr. 
0 i 1 31.00-30.00.

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 i 1 23.50-22.50 pet 
100 kilogr. brutto z miechem.

październik-listopad — pł., listopad-grudzieú

(Nadesłano.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
OBoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem : Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

mm

Co robić?!
RZECZ

o stanowisku Polaków
w obce

wojny wschodniej
przez

Nie-emig canta.
Pod tym tytułem wyszła w To­
runiu w drukarni J. Bu- 

szczyńskiego (2830)
broszura

o 28 stronnicach ścisłego druku. 
Cena 60 fenygów.

Zapisywać można wprost, adre­
sując do księgarni Nowćj (W. 
Małecki) lub do drukarni J. 
Buszszyńskiego za nadesłaniem 
ceny; także jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach._____

Wody mineralne
świeżego nalewu wprost z źródeł; 
sprowadzane, ługi i sole dokąpie-j 
i poleca po cenach zniżonych (2943);
R. Barcikowski, Poznań.'

Najlepszy blaty
węgierski miód do picia

od 75 do 100 fen. za butelkę
litewski miód zdrowia

jTitr 1 Mr. — 1,50 Mr. w beczkach jako też
! gelée malinowe i cytrynowe
j poleca jak najtaniej (2948)

Meyer Hamburger
handel wihs. F oz Dań.

-yę-? ■’ ■

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Di’. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu* Bogu i panu niech będą dzięki, 

i Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
1 nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetl, proboszcz Sainte Romaine des lies.

Farbę pokostową 
LAKIER i FROTER

na podłogi poleca (2944)
K. Barcikowski.

Poznań.

Prawdziwyproszek perski
funt po 3 marki i asiólha no mole 
funt 2 marki poleca (2947)

R. BARCIKOWSKI
Poziiao.

A (1

bil
wszelkie elei pie­

li nia iierwawe,
’ każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
aych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
tptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Mwnltiewl- 
cko, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Ctoilego i (9)

Księgarnia E. Calliera poleca 
nowe najdokładniejsze j

mapy teatru wojny:
1. Schaler, mapa Turcyi europejsko-!

azyatyckiéj, m‘ 1 i 3,000,000 pię-, 
ciokolorowa. Cena M. 1, z przesyłką- 
M. 1 fen 10. j

2. Mapa Turcyi europejskiej, sztycho-1 
waua, imp.-format, pięciokolorowa. i 
Cena M. 1 fen. 50. z przesyłką M.*
1 fen. 60. i

3. Mapa teatru wojny (w pięciu sek-
cyach) imper.-format. Cena 2.50 Mj 
z przesyłką 2.60 M. (

4. Mapa teatru wojny, imper.-format, li-; 
tografowana, różnokolorowa. Cena'
2 M., z przesyłką 2,10 M. (naj j 
lepsza i najdokładniejsza dotychczas.)

Piękną tatarkę
poleca tanio [2930J

Pincus Karger
Wielka Rycerska ulica Nr. 1.

Wstrzykiwanie z części organicznych
J. W. Beck’a w Poznaniu, Wrocławska ul. 34. 
leczy w krótkim czasie rzeżączkę; flak. I Mr. 
50 fen. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu 
jako też w aptekach na prowincyi. (2697)
Wapnik karbolowy, 
kwas karbolowy, 
siarczan żelaza i (2946)
klorek do desiofekcyi poleca

B. Barcikowski
Poznań.

wielką loteryą premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu

są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 1 lipca rb

OVES ET 0/)
Au

\p
BROMURE DE CAMPHRElin Docteur (T4A

LAURÉAT DE LA FACULTÉ DS 1ÍEDECIME A PARIS 
(prix monthyon)

Kapsułki i Pi&ułki Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
inoczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W Paryżu p. CLIN et O, ul. Ra­
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterej 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej nahó, 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąe 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełmejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz,
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy t 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choi 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu. 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy, 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamęty 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tesehner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpy. 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo- 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy,

Cena Revalesciére za ł/s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 5,0 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi. 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Kabriciusa.

Gotowe skrzynie do wełny, 
gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepin, 
płachty do żniw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. <2463]S. flaifitorou icz,

Rynek fiS,
narożnik Nowej ulicy.

I Chwaliszewo 93,
dobre pomieszkania średnie z 
wodociągiem i wszystkiemi wygodami I 
tanio do wynajęcia. (2959)

Podobnie jak lat poprzednich urządziłem na czas 
wełnianego far mar ku na mojem podwórzu 
fabrycznem ____ (2906)

WYSTAWĘ | 
machin i narzędzi rolniczych

własnego wyrobu,
o czem interesowaną publiczność mając zaszczyt zawiado­
mić, pozwalam sobie zwrócić, między innemi, jej uwagę 
na: ośllbiokosilie lóhouiobile Z młockarniami 
parowemi lub bez nich; znaną bartoflarkę patento­
waną, i na nowe wyroby jak; geabie ŁkOBlIie ame­
rykańskie, na wysokich kołach, z okrągłemi zębami sta- 
lowemi, lekkie, tanie i wyborne; ręczną prasę «1» siana; sikawkę Francuzką podług Noela, 
tak na ręcznym wózku, jak na wozie parokonnym i t d.

H. CEGIELSKI
F&BRYEA

machin i narzędzi rolniczych w Poznaniu.
Podczas targu na wełnę i machiny wy­

stawię jak w zeszłym roku (2937)

amerykańside żniwiarki
do traw i zboża, grabie do siana i inne gospodarskie ma-' 
chiny i przyjmować będę zamówienia

' SS. Jak@M
agent jeneralny na Poznań pp. D. M. Osborne & Co

APARAT FOTOGRAFICZNY
bardzo dokładny za umiarkowaną. cenę do 
nabycia. Bliższą wiadomość poda (1462) 

J. Chociszewski, Poznań

Poszukuje się kupna (2863J

dóbr wielkich.
O bezpośrednie oferty przy zapewnieniu naj. 
ściślejszej dyskrecyi uprasza w rudawski 
kantor drzewa (Breslauer Holz Comptoir)

ii. O i er mą im
(2863)________Wrocław. __

Dobrćj
g?e@podyiKi

potrzebuje Dominium JŁubówko p. 
Gnieznem od 1 lipca rb. (2936)

BONASmarowidło do wozów, J
petZoIe«.naCpo’ najniższej obecnie’lub nauczycielka, Polka, do początku- 
a i j .1 /«gąb) jących dwojga dzieci jest pożądani}

iwlfem i 1 l’Pca r’?- Gdzie? dowiedzieć się 
' " można u pani Dr. Reutt w Ino-

cenie,
sól glauberską, kuchenną i bydlęcą i 

poleca

R. Barcikowski
Poznań.

Wrocławiu. (2916)

WIATBAH o dwóch gan­
kach z francuzkiemi kamienia­
mi w dobrym stanie w mie­
ście jest do sprzedania.

Seelig Salinger
(29381 Stęszewa.

Dla gospodarzy.

fwiiwermer,
biegły w swoim zawodzie teoretycznie i prak­
tycznie obeznany, poszukuje zajęcia. Adres 
M. de R w Kostrzyn p. (2739

i kawaler, biegły w swym zawodzie, który kilka 
| lat pracował w wielkich zakładach i ogro- 
i dach Berlina, życzy sobie przyjąć posudę na 
wsi zaraz lub też od Św. Jana rb. Adrea 
A. Z. po t. rest. O tusz. (2917)

KucharzNiniejszem pozwalam sobie zwrócić uw
na to, że podczas targu na wełnę dnia 11 __
12 czerwca wystawię na widok publiczny na kawaler, młody, wolny od wojskowości, 
Działowym placu moje nowe konstruowane poszukuje miejsca od Igo lipca b. r. 
grnbbery z przyrządem do ustawian a i y. . . Ar N . Poniec
podnoszenia i proszę uniżenie o obejrzenie, Aar[S P0Q 111 1 onlec‘
takowych. W. Kulinfee ! B2KAI1KCJL

z Gr. Ehrenberg pod Arnswa’de. kawiller; w sile wipilnyj energiczny, zda­
tny w swoim zawodzie posiadający dobre świa- 

I dcctwa i rekomendacye poszukuje od Igo lip- 
! ca rb. odpowiedniej posady. Kto ? poste re- 
' stante K. S. StęBzewo.______ (2941)

909 morgów areału, w powiecie' nnClinflsiPPYy
wrzesińskim jest do wydzierza-{ ■ l»wl «■ IJUwjpUUwl 
wienia na lat 18, czynsz roczny znający rachunkowość gospodarczą, z 
7 marek — kaucya w wyso- dobremi świadectwami i poleceniem 
kości rocznój dzierżawy. Bliż- swego dziedzica, dotychczas w miejscu, 
sza wiadomość u Sz wanto- poszukuje miejsca od 1 lipca. Łaskawe 
wskiego w Jodłowcu pod Wie- oferty uprasza p zesłać pod lit. L. 
lopolem w Galicyi lub u Dr. B. poste rest. Osiek [Netzthal,] (2886) 
Thiela w WTześni. (2445)

Dominium SSeilleiiilai i 
Jarocinem potrzebuje od 

lipca r. b. (2934)'

(29CÜI

Wieś Góry

4 ' 
4

Qmíezm pralń) Milia, fleïartownia i postejjaliia
Teodora Krausse

Pozuaii, Wielkie Barbary 3®
poleca się do odnawiania wszelkiej garderoby męskiój i damskiej jako 
tśż aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 

.. derów i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygalmą 
do wincowania rzeczy. (28ol)

ogrodowego
również jest otwarte 

dla

elewa g@sp

Parowiec „BTOSlau“
W niedzielę utti^ 1O czerwca 
Wielka wycieczka nadzwyczajna 

do parku Wiktoryi i Dębiny, 
miuiccn Wyjazd o 7 godzinie z rana, 
miejsce przyjazd z Dębiny o godz. lO1/^ przed poł.

Dla wygody publiczności są bilety do na­
bycia w handlu cygar p. ULRICH przy Wił- 
helniowskim placu i Szerokiej ulicy, AUGU- 
ŚTA HAACKE przy Pryderykowskiej ulicy i A przed wyjazdem przy k as i e na placu wyjazdu,
(2958 Schulz & Dittmann.

dto dto 
Szląskie listy zastawne 
Szląskfe listy rent.

0
3^1 94.
4 I 94.25

122.
115.

BERLIN, 7 czerwca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 4*/s 103.60 p.
dito 4 95.10 p.

Oblisrl długu państwa 3’/. 92.50 p.
Brem. poż. parist. z 1855 3T/a 147.90 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 3V, 83.30 p.
dito 4 93.40 p.
dito 101.40 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 93.40 p.
"dito szlązkie 3’/2 84.30 p.
dito lit. A. i O. stare 4 —• P-
dito lit. A. i C. nowe 4 -• P-
dito lit. A. i 0. 404 101.60 p.

List. z. zachodn.-pruskie '¿'I, 81.80 p.
dito 4 92.50 p.
dito n 101.30 p.
dito U serya 5 106.50 p.
dito dito —. p.
dito nowa I serya 4 —. p.
dito dito <1/» —• P-

Listy rent, poznańskie 4 94.70 p.
dito pruskie 4 94.70 p.
dito szląskie 4 96.20 p.

Akeye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.!4 1 64.50 p.
dito wekslowy|4 I 71.50 p.

Austr. zakład kredyt.

dyskontowe

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szczecińska

|stowarz. dyskontowe 
Ootajski bank kredyt.

kiego i Sp. bank ,

Uv«

94.10
92.25 

103.80
65.
74.60

230.-23
100.75
145.25

78.25 
82.50

1-229.50.
ż.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 42. p.
-towarzyszenie immol. 4 69.50 p.
Dortmund Union 5 1.50 p.
Huty Hoerder 5 23. ż.
dito Laura 5 61.10 p.
dito Lauchhammer 5 18. p.
dito Marienhiitte 5 52.75 ż.
dito Massener 4 3.75 p.
dito Redenhutte 5 1.60 p.

Berlin. Passage 6 23. p.

Akeye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

72.50 p. 
15. p. 

1,10.50 p.

Karola Lud. o 
Kole) Rudolfa 4
Marehijsko-poznańska j4 
Oórnoszląz. kol. lit. A. C. 3’/a 

dito lit. B. ¡3%
Austr.-frane. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zaehodnia ¡5 
dito poł. pań. (Lomb.) 5 

\y schodnio - pruska kol.
' południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

4
5 
5 
5

5

8J.OU
43. p.
16. p.

118. p.
114. p.
365-363 50-365 50. 
178.
128.5O-Í1-128- 129 p.

ZAIUCrjlk. V /o rwi U - - - -
Ameryk, dto poż. 1885 6 99/

dito dito dito U —
Ameryk. 5°/0 fund. poż.
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

103.

89.' Akeye bankowe.

Moneta w złoeie, srebrze i papierach.

25.75 
96. 
12.90

107.50
100.70
163.
67.75

Zagraniczne papiery.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.

163.
217.95

81.30
5
6

Wrocł. bank dysk., 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

Papiery pnwk

65.
65.
72.

Uorno-szl. nr. aa. z. o-;2
dito lit. B. akc. z. 3'/2

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry 

akeye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześć -graj, akc z.
Galie, kcl. K Ludw. ak
Kol/ ,

Austr. renta sreb. 4l/s
dito papier. 4l/g
dito losy z r. 1854 4
dito losy kredytowe fr.
dito losy z r. 1860 5
dito losy z 1864 fr.

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 
dito 1866 5

Rosyjs. pola. obi. skarb. 4 
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowe 5 
Pols. listy likwidacyjn. 4

53.
49/ 
94.

293.50
97.50 

245 50
136.50 
134.
76.50

62.90
56.10

¿IB- POZNAŃ, 8 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid.
dto dto

Dobrowol. poż. państ. . 
Prem. poż. państ. 1855 ;3T/a 
Obligi długu państwa |3Val

li

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn, 
IProwine. obligacye 
Powiatowe obligacye 

1 Powiatowe obligacye

3% 97.
4 93.60
4 94.70
5 —.
5 101.
4’/s 98.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-mareh. akc. z. 4 
Marchiisko-pozn. akc. z-¡4

Drukip.m i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński)
i
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